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Groźba strajku 


w przemyśle naftowym 


Układy w przemyśle naitowym 


ostrzyła z powodu nieustępliwego 


Front baskijski w ogniu 


o nową umowę zbiorową trwają | stanowiska przemysłowców. Jeżeli 
już od 15 dni. Od piątku ub. tygo. | dzisiejsza konferencja nie dopro- 
dnia prowadzone są obrady nad| wadzi do porozumienia, układy 
podwyżką płac, które jednak dotąd | zostaną zerwane i nad przemysłem 
nie doprowadziły do porozumienia. | naftowym zawiśnie groźba strajku 


Wszyscy mieszkańcy Eibar opuścili miasto przed faszystami 


NA ZGLISZCZACH M. EIBAR. 

Główna kwatera faszystów 
stwierdza, że wojska powstańcze 
na froncie baskijskim po zajęciu 
okręgu Eibar znalazły się o godz. 
21 w odległości 300 mtr, od Du- 
rango. W Eibar najładniejsze dziel 
nice, jak również i fabryki zosta- 
„ły zniszczone dynamitem. Cała lu- 
dność opuściła miasto, Znaleziono 
tam jedynie około 30 kobiet i kil- 
koro dzieci. Miasto przedstawia 
obecnie tylko zgliszcza. 

Havas donosi z Elbar; Miasto 
Eibar liczyło 20.000 mieszkańców i 
położone jest wśród kopalń mie- 
dzi. Posiada znane zakłady uzbro- 
jenta. Wojska rządowe z chwilą 
ewakuacji tracą potężny ośrodek 
„ruchu rewolucyjnego oraz cen- 
‘trum przemysłu wojennego. W 
niedzielę wieczorem samochody- 
cysterny jeździły po mieście, pole- 
wając domy benzyną ji nafta, po 
czym rzucono kilka granatów za- 
palających i całe miasto stanęło w 
płomieniach. Pożar trwał i przez 
cały poniedziałek, przy czym wy- 
leciał w powietrze szereg zatbtudo- 
wań, w których mieściy się skła- 
dy materiałów wybuchowych. W 
ciągu poniedziałku straże ogniowe 
z San Sebastian ; Vitorii zdołały 
przy pomocy wojsk powstań. 
czych częściowo opanować pożar. 
Wszystkie domy jednak sa znisz- 
czone. 


JAKA JEST SYTUACJA NA 
' FRONCIE BASKIJSKIM, 
Wczoraj rano na lotnisku 

Biarritz wylądował samolot 

tow. Air de France, z którego 

wysiadło 6-ciu Hiszpanów z Bil- 


bao. Oświadczyli oni, że sytua- 
cja w Bilbao nie jest wcale roz- 
paczliwa. Prawdą jest, że mia- 
sto Elorrio zostało ewakuowa- 
ue przez wojska rządowe, lecz 
miejscowość ta nie posiada ża- 
dnego znaczenia strategiczne- 
go, ponieważ Baskowie zajęli 
przygotowane już dawniej po- 
zycje za miastem. Według o- 
świadczenia Hiszpanów opusz- 
czenie Eibar nie będzie miało 
większych następstw, ponieważ 
od kilku już miesięcy maszyny 
fabryk broni zostały przewie- 
zione do innych miejsc, gdzie 
pracują normalnie. Ludność cy- 
wiłlna Bilbao zdradza pewne ża 
niepokojenie, co przypisać nale- 
ży częstym bombardowaniom sa 
molotów powstańczych, np. w 


ATAK WOJSK RZĄDOWYCH 
NA ODCINKU JARAMA. 


Komunikat oficjalny wojsk tzą- 
dowych donosi, że wojska rządo- 
wę zaatakowały pozycje powstań 
ców na odcinku Jarama į posunęły 
się nieco naprzód. Atak wojsk po- 
wstańczych koło mostu. francu- 
skiego został odparty. 

Artyleria wojsk rządowych 0- 
strzeliwałą w dalszym ciągu To- 
ledo. 


BOMBARDOWANIE HUESCA. 
Rozgłośnia w Bilbao podaje, że 


samoloty rządowe bombardowały 
gwałtownie Huesca,- wyrządzając 
wielkie straty w objektach wojsko 
wych. 


AKCJE LOTNIKÓW RZĄDO- 
WYCH. 


Ministerium marynarki į lotni- 
ctwa podaje: Samoloty nasze bom 
bardowały dworzec w lIrvies, 
gdzie stało kilka pociągów. Pod 
Jadraque zbombardowany został 
również pociąg powstańczy, wio- 
zący wojsko na front madrycki, 


Nowy akt oszukańczej Komedii 


Ministerium marynarki į lotni- 


ciągu tylko jednego dnia w ub. | C!wa podaje, że cudzoziemskie o- 


tygodniu, miasto było bombar- 
dówane 6 razy. Pomimo to lu- 
dność jest karna. 


kręty wojenne, mające przeprowa- 
dzać kontrolę u wybrzeży śród- 


Odczuwano | ziemnomorskich, nie przestrzegają 


brak żywności, lecz od kilku dni | 10m, ustalonych przez Komitet 


sytuacja uległa poprawie wobec 
przybycia kilku brytyjskich stat 
ków handlowych, 

POJEDYNEK ARTYLERYJSKI 

POD MADRYTEM. 

W nocy z poniedziałku na wto- 
rek na froncie madryckim rozpo- 
czął się pojedynek artyleryjski, Po 
ciski dział powstańczych padały 
na kilka ulic centralnych Madrytu. 
Jeden z pocisków upadł niedaleko 
gmachu, w którym zgromadzeni 
byli dziennikarze. W odpowiedzi 
odezwały się wielokalibrowe dzia 
ła wojsk rządowych. Dotychczas 
brak wiadomości o szkodach i li- 
czbie ofiar bombardowania. 


Mussolini, Goering 


| Ciam 


głowią sie nad sprawa Hiszpanii 


Agencja Havasa donosi z Rzy- 
mu: Mimo, że nie zostały podane 
żadne informacje o tematach, po- 
riuszanych w czasłe rozmów Goe- 
ring — Ciano — Mussolini, sądzą 
tu, że dotyczyły one spraw hisz- 
pańskich. 


niają, że poseł portugalski w Rzy 
mie przyjęty był w związku z tą 
sprawą przez min. Ciano w ponie 
działek rano. 

Konferencja włoskiego ministra 
spraw zagr. z premierem Goerin- 


Z innej strony zapew- giem trwała około 3 godzin. 


Nowe aresztowania W Moskwie 


W Moskwie krążą 
pogłoski, że ostatnio aresztowane 
zostały- następujące osoby: dyrek- 
tor Teatru Wielkiego Mutnyj, peł- 
nomocnik GPU w Irkucku Gaj, któ 
ry przy Jagodzie zajmował stano- 
wisko naczelnika wydziału ekono- 
micznego, komisatz bezpieczen- 
stwa państwowego drugiej rangi i 
naczelnik wydziału operacyjnego 


uporczywe; w GPU Pauker, który podpisywał 


zazwyczaj wszystkie przepustki 
na Plac Czerwony podczas rewij, 
zastępca Paukeęra Wołowicz, oraz 
zastępca Jagody w  komisarlacie 
iqczności Prokopiew. 

Koła oficjalne pogłosek tych nie 
potwierdzają, zaznaczając jedynie, 
że Gaj i Wołowicz przestali być 
funkcjonariuszami GPU. (PAT). 


Dementowanie nieprawdziwych pogłosch 


W związku z obiegającymi na gieł 
dzie paryskiej w ostatnim tygodniu 
pogłoskami, jakoby przewodniczący 
komisji rzeczoznawców przy francu. 
skim funduszu wyrównawczym, zna- 
komity ekonomista prof. Rist miał 
zgłosić swą dymisję, minister finan- 
Bów Vincent Auriol wystąpił z kate- 


gorycznym zaprzeczeniem tych pogło 
sek. Jednocześnie minister równie 
stanowczo oświadczył, że nie zmienił 
swego stanowiska w sprawie poży- 
czek i że nie zamierza wystąpić z ża- 
dnym wnioskiem o nową pożyczkę na 
rynku wewnętrznym, 


londyński, według których kontro- 
la winna być przeprowadzana w 
odległości conajmniej 10 mil od 
brzegów i nie może obejmować 
statków, mających flagę narodu 
nie będącego sygnatariuszem u- 
kładu o nieinterwencji. Komuni- 
kat dodaje, że dn. 22 b, m. nie- 
miecka łódź podwodna „U. 35" za 
trzymała na wysokości przylądka 
Huertas, niedaleko Alicante żaglo- 


wiec „Isabel, który znajdował się 
w odległości 2 mil od brzegu. Łódź 
podwodna zniknęła z chwilą przy 
bycia rządowego okrętu pomoc- 
niczego „indica“. 


REWIZJA NA OKRĘCIE BRYTYJ- 
SKIM. 


Przy wyjściu z cieśniny gibral- 
tarskiej okręty powstańcze doko- 
nały rewizji na parowcu  brytyj- 
skim „Greathope”, wiozącym po- 
marańcze z Walencji do Antwer- 
pii. Okręty nakazały statkowi 
wrócić do Gibraltaru, co też uczy- 
nił on, składając brytyjskim wła- 
dzom morskim raport. 


Zgon TEODORA TOEPLITZA | 


W poniedziałek zmarł w Otrę- 
busach, pod Warszawą, nasz za- 
siużony towarzysz 

TEODOR TOEPLITZ, 
jeden z najwybitniejszych działa- 
czy samorządowych i spółdziel- 
czych w Połsce. Ogromną część 
swojej energii, swojej wiedzy i 
swoich niepowszednich zdołności 
poświęcił TEODOR TOEPLITZ, 
zwłaszcza w latach ostatnich ży- 
cia, spółdzielczości specjalnie mie 
szkaniowej, 

Nie tylko Potska Partia Socjali- 
styczna, ale wraz z nami — cały 
olbrzymi dział pracy społecznej po 
nosi ze zgonem TEODORA TOE- 
PLITZA stratę niepowetowaną. 

+ 


Otrzymaliśmy slowa nastę- 
pujące: 

Trudno jest pisać o życiu TEO- 
DORA TOEPLITZA w dniu jego 
śmierci, kiedy się ma oczy pełne 
łez, a ręce drżące że wzruszenia. 
Ale nie wolno, by zbrakło dziś o 
nim pośmiertnego słowa od archi 
tektów. 

Bo Teodor Toeplitz był ARCHI- 
TEKTEM „HONORIS CAUSA”, 
architektem w najlepszym, maj: 
szczytniejszym teoretycznym i prak 
tycznym tego słowa znaczeniu. Nikt 
może w Polsce nie znał i nie poj- 
mował tak jak on — wszechstrón- 
nie i głęboko „a jednocześnie pro- 
sto i po ludzku roli architektury 
w życiu społeczeństwa, nikt tak 


jasno nie rozumiał, że „złym miesz 
kaniem można człowieka tak samo 
zabić, jak siekierą* — i dlatego 
nikt tak, jak on, nie walczył tak 


konsekwentnie i tak otwarcie à 
realizację postulatów budownictwa 
społecznego. 


Kiedy w roku 1929, w okresie 
rozkwitu budownictwa w Niem- 
czech, Ernest May na Il Między: 
narodowym Kongresie Architektu - 
ry Nowoczesnej powitał T. Toe- 
plitza „jako pioniera budownictwa 
społecznego w Polsce, ten wypo* 
wiedział z zapałem i prostotą sło 
wa, które były naprawdę treścią 
jego życia: „Przede wszystkim 
trzeba budować — potem dopiero 
żyć”, trawestując słynne powie- 
dzenie Odysseusza o żeglowaniu. 
primum navigare... 

A potem, mówiąc o ludziach par- 
cujących w Polsce dla sprawy 
mieszkaniowej, powiedział: Ce 
sont toujours les memes qui se font 
tuer — zawsze ci sami dają się za 
bijać, 

Tak wierzyliśmy wszyscy w jegu 
niespożytę siły, iż nie myśleliśmy 
że i te słowa staną się prawdą, 
jak każde słowa w jego życiu. Dziś 
żegnamy go — niezastąpionego 
pioniera budownictwa — Wielkie» 
go Architekta — naszego kochane- 
go przyjaciela. 


GRONO ARCHITEKTÓW 
PRZYJACIÓŁ, 


Wczoraj sytuacja znacznie się za-jedynie z winy przemysłowców» 


Walka robotników śląskich 


Podwyższenie płac w kapalniach kruszcowych 


Sąd rozjemczy, odbradujący w 
Katowicach pod przewodnictwem 
naczelnika urzędu górniczego, inż. 
Kossutha, rozstrzygnął wczoraj 
spór zarobkowy w kopalniach kru- 
szcu (rudy ołowianej i cynkow- 
niach). Organizacje robotnicze do. 
magały się 15 proc. podwyżki, 


przemysłowcy zgadzali się na 5%. 
Sąd rozjemczy zadecydował, że ro 
botnicy otrzymaja 9 proc. podwyż- 
ki, przy czym nową umowa obo- 
wiązywać ma od 1 maja to 30 
września, W razie niewypowie- 
dzenia, termin umowy  przedłużą 
się automatycznie o kwartał. 


Zawieszenie ag. Press 


Ag. Press została zawieszona 
decyzją Komisariatu Rządu na m. 
st. Warszawę. Sąd Okręgowy w 
Warszawie pod przewodnictwem 
p. St. Wiszniewskiego, decyzję tę 


zatwierdził, Oskarżenie wnosił 
wice-prokurator J. Marcinkowski, 

Z biuletynów informacyjnych ag, 
Press korzystała cała bodaj bez 
wyjatku prasa polska. 


Oświadczenie min. Edena 


Wrogiem ludzkości Nr. 1 


jest woina którą nzleży zwalczać za wszelką cenę 


W czasie pobytu w Brukseli min. | 
Eden wygłosił ciekawe przemówie 
nie o obowiązkach ciążących na 
tych, którzy przeżyli okres ostat 
niej wojny. Nie ulega kwestii — 
stwierdził min. Eden — że pierw 
szym obowiązkiem dzisiejszych 
mężów stanu jest odwrócenie od 
ludzkości możliwości powtórzenia 
podobnej próby. 

Jak doprowadzić zadanie do po- 
myślnego końca? Wielu sądzi, że 
w ciągu ostatnich miesięcy uwaga 
międzynarodowa, zwrócona na te 
zagadnienia, poczyniła pewne po- 
stępy. Tak więc wojna domowa 
w Hiszpanii doprowadziła do tego, 
iż narody zgodziły się na wpro: 
wadzenie zasad nieinterwencji i 
kontroli międzynarodowej. Jest to 


wypadek bez precedensu w histo- 
rii i należy spodziewać się, że pro 
gram, na który się wszyscy zgo. 
dzili, da najbardziej dodatnie re- 
zultaty. 

Przechodząc do innych spraw, 
min. Eden stwierdził, że Rząd 
zjednoczonego królestwa z zado- 
woleniem przyjął do wiadomości 
fakt, że premier belgijski, Van 
Zeeland, zgodził się podjąć deli- 
katną misję zbadania możliwości 
ożywienia współpracy gospodar- 
zej pomiędzy narodami, Jeżeli 
misja ta powiedzie się, to z pew- 
nością świat wejdzie w okres pro: 
sperity znacznie większy i głęb- 
szy, niż znane dotąd podobne okre 
sy. > 


Nowa powódźwAmeryce 


Wskutek trwających od trzech 
dni deszczów wezbrały w Amery- 
ce rzeki: Ohio, Potomac, Allegan- 
ny i Monongahela, grożąc zala- 
niem całego okręgu, który w r. ub. 
poniósł straty, przewyższające 200 
miln. dol. W kilku stanach, z mia: 
nowicie w Pensylwanii, Ohio, za- 
chodniej Wirginii i Maryland rze- 
ki wystąpiły z brzegów. Niżej po- 


łożone części miast Pittsburg i 
Johnstown zostały ewakuowane. 
Miasto Cincinnati jest również za- 
grożone. Wysokość szkód nie zo- 
stała dotychczas ustalona. Most 
na rzece Dorange w Virginii został 
uniesiony przez fale a kilku jadą- 
cych przez most automobilistów 
zginęło. 


Ziadł 300 ciastek, 50 jaj 


8 metrów kiełbasy i czuje się doskonale 


Agencja Stefani donosi z Genui: 
Marynarz włoski, Aldo Ferrari. 
zdobył sobie wielką renomę jako 
nowoczesny Gargantua, 

Aldo Ferrari wygrał ostatnio 
poważny zakiad, zjadając w re 
stauracji w ciągu jednej godziny 


popijając to kilkoma  kieliszkami 
wody mineralnej. Po zjedzeniu tej 
porcji jaj marynarz czuł się dosko- 
nale. Przed niedawnym czasem 
Ferrari wygrał dwa inne zakłady, 
zjadając w jednym wypadku 300 
ciastek, a w drugim wypadku 8 me 


50 jaj ugotowanych na twardo i trów kiełbasy, (PAT.), 
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Niech sie święci i Maj! 


W dn. 1 Maja — zbiórka w całym kraju TUR. 


Cały Swiat Pracy 


peoeśpieszy z pomocą 


Raz do roku, w dniu 1-go maja odwołuje się Towarzystwo Uni- 
wersytetu Robotniczego (T. U. R.) do publicznej ofiarości, do ofiar- 
ności przede wszystkim szerokich mas pracujących, 

Założony z inicjatywy Ignacego Daszyńskiego, rozpoczął T. U. R. 
teraz 15-ty rok swej działalności. 

Poszczycić się może już nie małym dorobkiem w pracy med ro- 
zwojem kultury i oświaty klasy robotniczej. | 

Z radostą dumą stwierdzamy, żę choć w latach ostatnich T. U, R. 
niemal w całości pozbawiony został jakichkolwiek zasiłków ze stro- 
ny Państwa, samorządu, czy innych instytucyj, to klasa robotnicza 
zdołała własnym wysiłkiem nie tylko utrzymać T. U. R. przy życiu, 
lecz zapewnić mu rozrost jego pracy. 

ROBOTNIK POLSKI ZDAŁ EGZAMIN! 

Apelujemy więc dzisiaj do ofiarności klasy robotniczej, do ofiar- 
ności całego Świata Pracy z tą ugruntowaną doświadczeniem pew- 
nością, że apel nasz nie uderzy w próżnię, że odpowiedzą mu peł- 
mym gotowości echem wszyscy ci, którym drogą jest sprawa wy- 
zwolenia świata Pracy, drogimi są podniesienie i rozwój jego po- 
ziom kul 0. 

TOWARZYSZKI, TOWARZYSZE! 

Pamiętajcie o 1-szo majowej zbiórce na rzecz T, U. R 

W dniu 1-go maja każdy niech będzie przyozdobiony nie tylko 
podobizną Ignacego Daszyńskiego, ale i znaczkiemi kwesty Tuno- 
wej, kwesty na instytucję przez Daszyńskiej do życia powotaną. 

Rozrost pracy T. U, R. dowodnie wykazuje potrzebę tej instytut- 
cji, jest wyrazem żywiołowego pędu klasy robotałczej do wiedzy, 
do kultury, 

Kilka cyfr z pracy T, U. R. niech ziłustrują rolę, jaką spełnia on 
na terenie ruchu: W przeszło 200 ODDZIAŁACH PRACA ŚWIE- 
TLICOWA, 150 BIBLIOTEK, prawie w każdym oddziale CZYTEL- 
NIA, w 80-ciu CHÓRY robotnicze, przeszło 30 ORKIESTR, co drut- 
gi oddział ma ZESPOŁY w kilkudziesięciu RADIO, kluby SPOR- 
TOWE, sekcje dziecięce w blisko stu gromadach, odczyty, kursy 
ogólno-kształcące, specjalne obcych języków, spółdzietcze, dla amal- 
fabetów i t. d. 

Pracę tę, mimo wszystkich trudności i szykan, musimy prowadzić 
"SZARZĄD GŁÓWNY T. U.R > kooedynaje te pace, ietreje 

„ U. R. — koordynuje te prace, i de- 
leguje prelegentów, wykładowców, zwołuje konferencje oświatowe, 
bibliotekami wędrownym zasila oddziały, wydaje broszury, odczy- 
ty - konspekty, nie tylko współdziała z zawodowymi związkami. w 
pracy oświatowo - kulturalnej, ale ułatwia wycieczki masowe robo- 
tnicze (nad morze, w góry), aby jaknajracjonalniej spędzał robot- 
nik swe urlopy. O rozmachu np. sekcji odczytowej samej Central 
świadczą takie cyfry: gdy w r, 1934 odbyło się 75 odczytów, w ro- 
ku 1935 — 188, w r. 1936 — 332 w 130 miejscowościach i o 147 ty- 
siącach słuchaczy, to w 4 miesiącach 1937 r. — już 138 odczyty w 
blisko 80 miejscowościach i 40 tys. osób. 

ZDĄŻAMY NAPRZÓD! 

Zwracamy się do Was o pomoc! ROBOTNICY I 
UMYSŁOWI! e ER 

1-szo majowa kwesta niech będzie wyrazem zrozumiema i popar- 
cia, jakiego udziela klasa robotniczą T. U. R-owi. 

Wszyscy więc Towarzysze do zbiórki, wszyscy przyjaciele oświa- 


SUKNIE 
PŁASZCZE 


KOSTIUM Y OSTATNIE KREACJE MODY NA SEZON WIOSENNY 


poleres 
ka 
” 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 152, tel. 6.18-9Y 
BYWA NEA RR A 


FILJA I-SZA Chmielna 14, tel. 6.56-93, =- 
FILJA H-GA Wierzbowa 6, „ 5.44-07, (GMACH HOTELU ANGIELSKIEGO) 
EDER 


HURT-DETAL 


Willa i chlew 


(BAJKA). 


Płakałą raz świnia 

w kamizelkę wieprza, 

że świńska dola od dawna 
wcale się nie polepsza; 

źe gdy świat się rozwija, 
doskonali coraz bardziej — 
to świnią każdy gardzi, 
„Cóż mi z tego — biadała-— 
że ty tyjesz, że ja tyjć, 

gdy o naszych twarzach szerzą 
potwarz, że to ryje! 

Cóż mi z tego, że w korycie 
tłuściutkie mam pomyje? 
Azali nie powiedziano: 

nie samym chlewem świnia żyje? 
Mam dość oddychania 
powietrzem skwaszonym! 
Chcę oddychać 

ozżonem! 

Chcę żyć jak ludzie — 
czysto, moralnie 

i — naturalnie — 

nie w gnoju i brudzie”, 


„Racja — zakwiczał wieprz — 
oj tak! 

i ja radbym żyć 

jak ptak, 


i — miast tarzać się wbłocię — 
w podniebnym bujać locie, 
Lecz cóż, natura — macocha 


sprawiła, 

że świnia nie fruwa, 

lecz sie czocha; 

i — miast dać nam skrzydła — 

zdegradowała nas 

do.... bydła. 

Ha, trudno, skoro nie możemy 

latać jak ptaki — 

żyjmy jak nasi à aj 

oprawcy — dwunożniaki — 

ludzie: ubogo, 

lecz chędogo. 

Posłuchaj! 

Niedaleko stąd, za łachą, 

o milę — 

znam pustą willę, 

Tam zatmieszkamy: 

świnia z wieprzem, wieprz że 
świnią, 

ja — moralności mistrzem, 

ty — czystości mistrzynią”. 

To rzekłszy, wziął świnię 

wieprz pod pachę 

i zaprowadził do willi, 

za łachę. 

I najlepszym clięciom wbrew, 

po tygodniu willa 

przeistoczyła się 

w chlew. 


ULT. 
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ty robotniczej z datkiem do puszki! 


świetlic, chórów į orkiestr, więcej 


Aby więcej było bibliofek, 
światła, a mniej ciemmoty! 


świadoma, zorganizowana klasa robotricza nie ustanie w budo- 
wie pięknego gmachu oświaty robotniczej. W swym pochodzie ku 
Wyzwoleniu wśród przeciwności „wbrew nadzie: — ma nadzieję”. 

Opierajmy swą przyszłość, swe wysiłki i zdobycze budujmy na 
OŚWIĄCIE, na KULTURZE na NOWYM CZŁOWIEKU WYZWO- 
LONYM — tak z pęt ekonomicznych jak i z niemocy duchowej. 

Budujmy na silnych charakterach, na ludziach odważnych i wol- 


nych! 


1-szo majowa kwesta na rzecz T. U. R. to jeden z etapów w na- 


szych pochodzie do zwycięstwa. 


' POWARZYSZKI, TOWARZYSZE — do dzieła! 
ZARZĄD GŁÓWNY T. U. R. 
Prezydium: 


KAZIMIERZ CZAPIŃSKI, prezes. 
Wice-prezesi: ADAM PRÓCHNIK. 


STANISŁAW GARLICKI. 
ALFRED KRIEGER — skarbnik. 
ZYGMUNT PIOTROWSKI — sekr. gen. 


Znaczek z podobizną 
Ignacego Daszyńskiego 


ZAMAWIAJCIE W SEKRETARIACIE GENERALNYM (C. K. W, 
P. P. S. — WARSZAWA, WARECKA 7, KONTO PKO. 3.174. 

Przy zamówieniach w drodze organizacyjnej — cena znaczka, wy- 
konanego w miedzi — 40 gr. w srebrze — 1 zł. 50 gr. 

Przy zamówieniach indywidualnych — w miedzi — 50 gr. w sre- 


brze — 1 zł. 50 gr. 


Kwiatki obłudy 


Trudno ludziom 


Był czas, kiedy uważano, że 


dogodzić... 


Ale mimo to, — w czasie naj: 


wszystko zło w Polsce pochodziło | większego potępiania Sejmu— nas 


z Sejmu. Już sam udział w Sejmie 
był pewnego rodzaju dyskwalifi- 
kacją — i uważano ,że „poset do 
Sejmu jest stworzony na to, ażeby 
głupio pytał i głupio mówił“. 

Spotykał się ówczesny Sejm i je- 
go posłowie z epitetami, które dziś 
ścigałby prokurator, jako karygod 
ne podważanie powagi ciał usta 
wodawczych. 


Takie sobie starostwo w Kałuszu 


P. starosta nie zezwala 


na... sztandary P.P.S. w pochodzie 1- Majowym 


W miarę tego jak zbliża się 
dzień 1-go Maja czynniki zeakcyje 


„| ne a zwłaszcza prasa endecka i en 


dekująca coraz napastliwiej agitują 
przeciwko Świętu Majowemu, Ta- 
ka już jest rola burżuazji i nacjo- 
nalizmu polskiego na przestrzeni 
całych dziejów Święta Majowego 
w Polsce. Nje dziwiliśmy się, gdy 
za rządów zaborczych wołali w 
dniu l-ym Maja o represje policyj- 
ne w stosunku do polskich socjali- 
stów i nie dziwimy” się,” gdy i w 
Polsce Niepodległej domagają się 
„energicznych“ kroków ze strony 
władz administracyjnych. 

Nie dziwimy się temu, albowtem 
już do tego przyzwyczailiśmy stę. 


Ale dla czego niektórzy starosto- 
wie — wbrew stanowisku władz 
centralnych — uważają za wska- 
zane ograniczać Święto Majowe, 
nie mając ku temu żadnych powo- 
dów — tego zrozumieć nie może- 
my. 

Cytujemy dla przykładu miasto Ka. 
łusz, ośrodek przemysłowy, a więc 
ośrodek klasy robotniczej, Zzrze- 
szonej w organizacjach zawodo- 
wych, oświatowych i politycznych, 
jak PPS i Ukraińska Socjalna De- 
mokracja stale współpracująca z 
polskim ruchem socjalistycznym. 
Otóż w tym Kałuszu p. starosta 0- 
świadczył organizatorom pocho- 


du, że nie dopuści do udziału sztan 


darów zawodowych, oświatowych, 
(TUR-owych) i t. p. — a wreszcie 
i PPS-ych, albowiem nie ma żad 
nych danych z Ministerium Spraw 
Wewnętrznych, „że to są sztanda- 
ry zalegalizowane”. 

Przecieramy oczy. Więc jakże 
to, wszak w zeszłym toku te same 
sztandary były dopuszczone, jako 
„znane“ p. staroście, a dzisiaj p. 
starosta wyłącza je z pochodu, ja- 


Publiczne palenie książek przez 
hitlerowców i rozmaite represje, 
stosowane w „Trzeciej“ Rzeszy 
względem „niemiłych* pisarzy nie 
są bynajmniej — jak dowodzi hi- 
storia — wynalazkiem epoki fa. 
szyzmu, lecz mają w przeszłości 
liczne i znamienne precedensy. 

Już w czwartym wieku przed 
Chrystusem Piaton wystąpił prze- 
ciw Homerowi i zażądał, aby pe- 
wne pieśni „Odysseł" nie były śpie 
wane ani recytowanie. W sto lat 
później jeden z cesarzy chińskich 
kazał — skonfiskować i poddać 
spaleniu niektóre dzieła Konfucju- 
sza. Owidiusz Nazor — wspólłcze- 
sny Chrystusowi został w swoim 
czasie skazany na wygnanie i mu. 
siał Rzym opuścić; całkiem zaś 
niedawno, to znaczy w jakieś 
1900 lat po tej banicji, Owidiuszo- 
wa „Ars amandi“ („sztuka kocha- 
nia”) skonfiskowana została w 
San Francisco, spowodu — obra- 
zy moralności publicznej. 

Dantego „Boską Komedie" spa” 
łono we Florencji, ale już w rok 
później ziomkowie wielkiego poc- 
ty zrehabilitowali się, pozwalając 
utwór Dantego drukować ponow- 
nie. Boccacią „Dekamieron'* cenzu- 
rowany był przez samego papie. 
ża, który zamiast „zakonnice”, pi- 
sal wszędzie „damy światowe” — 
zaś zamiast „zakonnicy“ — „rycz. 
rze”, Mimo to „Dekamerona" skon 
fiskowano w Stanach Ziednoóczo- 
nych jeszcze w roku 1922. Pod ko- 


mpc EO ZE O O. W w w w, 
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Historia uczy 


niec XVII wieku ze scen angiels- 
kich musiał zniknąć „Król 
Lear" Szekspira, dopatrywano się 
bowiem w tej tragedii pewnych a- 
nalogii z ówczesnymi wypadkami 
na dworze królewskim. W niektó- 
rych krajach był na indeksie — 
„Robinson Cruzoe“, a nawet „Po- 
dróże Gullivera“; tę ostatnią ksią- 
żkę spalono we Włoszech i Irlan- 
dii. 

Obskuranci i fanatycy religijni 
prześladowali — jak wiadomo — 
dzieła Kopernika, Galileusza, Kar“ 
tezjusza i w. in. znakomitych przy 
rodników, filozofów, moralistów. 

Kilkadziesiąt lat temu, w ojczy- 
źnie Ibsena — Norwegii obowią. 
zywał zakaz wystawiania sztuk 
tego wielkiego dramafurga, ze 
względu na ich nadmierny — rze- 
komo — „liberalizm. Spośród 
innych znakomitości pisarskich, 
umieszczano fi umieszczą się do 
dziś dnia na indeksie w niektó- 
rych krajach takich twórców, jak 
Rousseau, Goethe, Schiller, Heine, 
Kant, Balzac, Shelley, Wiktor Hu“ 
go, Maupassant, Flaubert, Oskar 
Wilde, Anatol France, Zola, Bau. 
delaire itd. itd. 

Jak uczy więc historia, niezale- 
żni pisarze, prześladowani dziś 
w państwach faszystowskich z ta- 
ką zacłekłością, mają niebyleja. 
kich towarzyszów niedoli w prze' 
szłości, znajdą się, w perspelty- 
wie dziejowej, w gronie prawdzi- 
wie znakomitym. Bd. 


ko „nielegalne”, Mało tego—p. sta 
rosta odmówił także zezwolenia na 
opaski i odznaki Milicji porządko- 
wej PPS., która zawsze występo- 
wała w dniu l-ym Maja. Wszak 
PPS. bierze odpowiedzialność za 
pochody 1-szo Majowe, więc dta- 
czego stawia się i w tym względzie 
trudności? 

Przecie na te rzeczy naprawdę 
anormalne musi ktoś kompetentny 
zwrócić uwagę i udzielić p. staro- 


ście odnośnych pouczeń, albowiem 


Kałusz leży jeszcze w Polsce, a nie 
w jakimś paszałyku endeckim. 
P. 


wet sam p. marszałek Piłsudski t= 
znał, że trudno by było „obejść się 
bez jakiegoś przedstawicielstwa 
wybranego i czyniącego zadość po 
czuciu odpowiedzialności*, 

Niech więc pozostanie, — tylko 
niech się poprawi. Niech nie doku- 
cza pp. ministrom i Rządowi i niech 
się zrzeknie swego prawa immuni- 
tetu! 

Powołano więc nowy Sejm—fak 
tycznie już bez nietykalności po- 
selskiej, z którego w ciągu jednej 
kadencji wydano sądom za zbrode 
nie pospolite posłów: p. Idzikow= 
skiego, członka BBWR, p. Gąsio= 
ra, członka BBWR, p. Kantorka, 
członka BBWR, p. Wojciechows= 
kiego, członka BBWR, pp. Dzł- 
ducha i Fidelusa, hospitantów B. 
B. W. R., a potym ostatnio — już 
po ukończeniu kadencji — p. Sta- 
rzyka, członka BBWR. | 

No, a mimo to tamten Sejm pe* 
został nadal zły — bo chciał gas 
dać; chciał krytykować i uprawiać 
wiecznie opozycję w. k "i 

Następny więc Sejm powołane: 
już... BEZ OPOZYCJI. > ` | 

1 znowu okazało się, że ten trzew 
ci z kole! Sejm też nie jest dobryę: 
bo w nim znowa NIE MA OPOZY* 
CJI — i aby go ożywić, trzebam, 
„aby opozycja do Sejmu wróciła*t 

Doprawdy... trudno ludziom dos 


godzić! | 
n. t. 


pasta „mikKi 


- odnawia buciki 


Okret z żywnością do Bilbao 


(Od własnego korespondenta) 


~ Londyn, 24 kwietnia. 

Ataki opozycji na politykę Rzą- 
du angielskiego w sprawie Hisz- 
panii nie ograniczały się do „ognia 
krzyżowego“ pytań w Izbie Gmin, 
o których doniosły depesze. 

Najrozmaitsze organizacje ł 030 
bistości z najróżniejszych obozów 
politycznych połączyły się w akcji, 
która poza swym znaczeniem „nia 
terialnym" dla ludności głodującej 
w Bilbao, ma na celu doprowadzić 
do absurdu postawę Rządu angiel- 
skiego wobec ogłoszonej przez 
Franco blokady. 

2500 tonowy okręt „Backworth* 
ładuje w dokach londyńskich w 
wielkim pośpiecnu—żywność, Pod 
kierunkiem kap. Russela okręt ten 
ma wyruszyć już dzisiaj, 24:g0 b. 
m., do Biibao. 

Wśród organizacyj, które przy- 
czyniły sie do zakupu żywności i 
wysłania ókrętu, znajdują się: 
stow. kwakrów, angielski komitet 
młodzieży dia pomocy Hiszpanii, 
organizacja kościoła auglik, Ko- 
mitet, organizujący pomoc lekar- 
ską dla Hiszpanii, jakoteż nowy 
komitet pomocy dia Hiszpanii. W 


ciągu niewielu godzin wspomtnia« 
ne organizacje zebrały przeszło 
1.500 funtów (ok. 39 tys. zł.). Ofia- 
ry osób poszczególnych — m. in. 
Lloyd George'a, który dał 250 fun 
tów — uzupełniły tamtą kwotę do 
potrzebnej w danym wypadku su- 
my. 

Parlamentarzyści angielscy Z roz 
maitych partyj, m. in. liberał Wil- 
frid Roberts i posłowie z Parfii 
Pracy, W. Dobbie i Seymour 
Cocks, wybierają się na „Back- 
worth* do Bilbao, Już to samo 
zmusi gen. Franco do poważnego 
liczenia się z okrętem, jeśli nie ze- 
chce, by cały świat zwrócił się 
przeciw niemu. 

Przybycie okrętu do Bilbao bę- 
dzie ponownym dowodem, że .blo- 
kada za pomocą min iest bluffem, 
a polityka Rządu angielskiego, tak 
często atakowana w tygodniach 
ostatnich, z trudem będzie mogła 
być utrzymana. 

Pomoc angielska dia Bilbao ma 
tedy również duże znaczenie poli- 
tyczne. 

ALF EVANS, 


OD ADMINISTRACJI 


WZYWAMY 


Komitety partyjne, wszystkie bratnie organizacje i kolporterów do 
nadesłania zamówień na numer propagandowy 1-szo majowy naj: 
później do godz. 12-tej w piątek, dnia 30 b. m. pod adresem: Ware 
szawa - Śródmieście, ul. Warecka 7, 


Zamówienia, 


otrzymane poźniej, nie będą mogły być uwzględ: 


nione wobec wczesnego zamknięcia prowincjonalnego wydania na. 


szych pism. 


OKA i 


Str. 


Zjazd Związku Miast 


liste stanowisko delegatów aridity 


„Samorząd może rozwijać Się tylko w warunkach demokracji“ 


DZIS 3%," OTWARCIE 


Daliśmy wczoraj pierwsze — 
wstępne niejako — sprawozdanic 
ze Zjazdu Związku Miast Polskich 
na ratuszu warszawskim. Jest to 
Zjazd XIV. } 

KI 

Streściliśmy główne punkty mo- 
wy p. prezesa Rady Ministrów, 
gen. Sławoj-Składkowskiego. Mo- 
wę, zagajającą Zjazd, wygłosi: 
prezydent komisaryczny m. st. 
Warszawy i kierownik „sektoru 
miejskiego” O. Z. N. p. St. Sta- 
rzyński. 


W BARWACH CZARNYCH. 
P. Starzyński ujął położenie 


styczny. Zaatakował mocno wpływ 
praris krępowanie gospodar- 
ki samorządowej, Sformułował sze 
reg postulatów w dziedzinie uzdro 
wieała finansów miejskich. 
= 
Powołano prezydium, do które- 
weszta — między innymi — 
tow. Maria Kelles-Krauzowa z Ra- 
domia. Przeciwko kandydaturze 
p. Starzyńskiego zgłoszono sprze: 
ciwy. P. Starzyński przeszedł 
jednak większością głosów. . 
DEMOKRACJA — TO WARUNEK 
ROZWOJU SAMORZĄDU. 


krótkiem oświadczeniu, że praw- 
dziwy, rzetelny rozwój samorządu 
terytorialnego i ubezpieczeniowe- 
go odbywać się może tylko w wa 
runkach prawdziwej į rzetelnej de- 
mokracji (burzliwe oklaski). 
WRĘCZ ODRĘBNE KONCEPCJE 
P. DROJANOWSKIEGO. 

P. Drojanowski, b. prezydent 
„Sanacyjny* m. Lwowa, zrefero- 
wał z kolej projekt zmian w sta- 
tucie Związku Miast. Według te- 
go projektu delegatami na zjazdy 
Związku mieliby być z urzędu bur 
mistrze į prezydenci miast nie tyl 
ko ci z wyboru, ale i tamci z mo- 
minacji. 


Przeciwko tym niedemokratycz- 
nym projektom wypowiedziała się 
znaczna część mówców z ttow. 
W. Kępczyńskim i R. Szurmskim na 
czele. 

„PARAGRAF ARYJSKI". 

W czasie dyskusji delegat Ser- 
watko z Biategostoku zgłosił wnio 
sek, aby... członkami władz Zwią- 
zku mogli być jedynie Polacy po- 
chodzenia chrześcijańskiego(!). 

Wniosek tego p. Serwatki po- 
parła okłaskami i tupotem nóg 
„śmietanka endecka' z ekipy łódz 
kiego „mecenasa“ adw. Kowal- 


Tow. J. Stańczyk stwierdził w skiego. 


Obrady 


Po południu w poniedziałek roz- 
się obrady sekcji gospo- 
administracyjnej i finan- 
Sekcje obradowały rów- 


mierczak (Zgierz), Smuiski- (To- 
maszów), Szumski (Kraków), 
Bleń (Sosnowiec), Bielnik (Sosno- 
wiec), Sieradzki (Dąbrowa), Kel- 
les-Krauzowa (Radom). 

Do sekcji finansowej weszli 
ttow. Uziembło (Piotrków), Kota- 


ła (Kalsz), Szczawiński (Radom), 


Fiszec (Piotrków), Szczerkowski 


Sekcyj 


(Pabianice), Ciołkosz (Tamów), 
Sieradzki (Dąbrowa), Grzeczna- 
rowski (Radom), Mędraszek (Za- 
wiercie) i Skałak (Lwów). 


Sekcja gospodarcza 


PRZEMÓWIENIE 
TOW. HAUSNERA. 


Po reieracie p. prez, Jaakowskie 


"|go w sekcji gospodarczej p. t. 


„Rola miast w. życiu gosapodar- 
czym Państwa“, wygłosił przemó- 
wiene zasadnicze tow. inż. A. 
Hausner ze Lwowa. 


Zdaniem mówcy, z reteratu mo- 


Kra- | naby wyciągnąć wniosek o wiel- 


kiej roli miast w Polsoe. Tymcza- 
sem miasta masze w okresie nie- 
podległości roli tej nie odegrały. 
Odbiła się to na polityce gospo- 
darczej i polityce. wogóle. 

I nie to jest nieszczęściem, że 
miasta nasze roli tej nie odegrały, 
ale że nie ujawniają nawet ambicji 
odegrania doniosłej roli. 


Referent ma rację, mówiąc a 


Przed 1 Maja 


W Białej Podlaskiej 


znaczeniu miast w życiu gospo- 
darczym, społecznym i kultural- 
nym w Państwie, lecz ta poten- 
cjalna siła nie znajduje żadnego 
wyrazu — czy to w przedstawi 
cielstwie parlamentarnym, czy też 
w polityce gospodarczej Państwa. 

Chce się w nas wmówić, że jest 
iepiej i że będzie lepiej; my tym- 
czasem widzimy, że budżety nasze 
są coraz mniejsze, a potrzeby i 0 
bowiązki miast coraz większe. 

W roku zeszłym po wielu tragi- 
cznych i krwawych wypadkach 
mięliśmy do dyspozycji w kredy” 
tach B. G. K. i Funduszu Pracy do 
stateczną ilość środków, aby przy 
najmniej złagodzić bezrobocie. W 
tym roku niema tych kredytów, a 
kto wie, czy przewidziane na ro- 
boty kredyty w budżetach okażą 
się realne. Równowagę ich zwich- 
nie gwałtowny wzrost cen, co od- 
bije się również i na budżecie Pań 
stwa. 

Inne państwa i narody śmiałą 
polityką potrafiły się utrzymać na 
wyżynie, rozwijać twórczość i 
ekspansję. U nas natomiast widzi- 
my tylko bezradność i bierność. 

Mogłoby i u nas dojść do odro- 
dzenia gospodarczego, gdyby w 
kraju zmieniła się atmostera poli: 
tyczna, gdyby do władzy doszedł 
czynnik oparty o zauianiu mas 
i narodu. 


„PAŃSTWO NARODOWE”. 
PUSTKA. 


sx 


Sprawozdania p przebiegu obrad |czzlnej. Spodziewaliśmy się, 
dwuch innych sekcyj — admini- 
stracyjnej i finansowej podamy 
osobno. Wygłosili tu bardzo cie- 
kawe koreferaty tow. tow. j. Stań 
czyk i Wł. Uziembło, 

Wczoraj po południu Zjazd gło- 


sował nad wnioskami, 


Na zamku w Malborgu 


Duch zakonu krzyżackiego nad Prusami 


Przywódca hitlerowskiej młodzieży  „Jugendfiihrer* Baldur von 
p w cy z zyc W Po akcję, mającą na cein 
„obudzenie wśród wschodnio - pruskiej ducha Zakomu 
Krzyżackiego”. Wielka manifestacja, inaugurującą planowaną akcję, 
odbędzie się na zamku krzyżackim w Malborgu. 

W wydanej odezwie, zamieszczonej w pismach dla młodzieży, 
m. in. powiedziano: 

„Praca Zakonu Krzyżackiego przekazana została przez wieki obe- 
cnemu pokoleniu młodzieży w Prusach Wschodnich. Młodzież ta 0- 
bejmie w posiadanie zamek w Malborgu, jej sztandary witać będą 
cienie poległych rycerzy Marchii Wschodniej, których cnoty staną 
się cnotami młodzieży, trzymającej straż na Wschodzie”. | 

Odezwa nadana została przez radio na wszystkie rozgłośnie nie- 
mieckie, 


Smkająt zgubione) laski odnalazł skarb 


RER RA 


Narodowy" przynosi tylko {w 


na temat „państwa narodowego”. 


Wczoraj cytowaliśmy i omawia- 
liśmy uchwały endeckiej Rady Na. 
że 
może obok uchwały „politycznej”, 
ukażą się jeszcze jakieś uchwały 
gospodarcze, kulturalne czy Spo- 
łeczne. Niestety, niema. „Dziennik 


związku z Radą) artykuł wstępny 


Czyli żę cały ogrom zagadnień 
gospodarczych i szkolnych został 
poza nawiasem zainteresowań Ra- 
dy. Straszy ona „komuną”, aie O 
naprężonej sytuacji socjalnej, © 
ciężkim położeniu robotnika i chło 
pa ani słowa! 

Słusznie też „Dziennik Poran- 
ny“, omawiając uchwałę Rady, 
pisze: „Pustka!”.. Stare, zużyte 
krzyki o żydach i komunie, nic 
więcej! A jeśłi chodzi o „zjedno- 
czenie narodu“, o którym teraz pi- 
sze endecja, to dlaczego nie wspo- 
mina o tym, ile już zrobiła (i ro- 
dia rozbijania tego narodu! 

znowuż chodzi o odpowie- 
dzialność, to trzeba przypomnieć. 
że w pierwszych latach niepodle- 
głości endecja wywierała ogromny 
wpływ ma bieg spraw państwo- 
wych. 

Ale przejdźmy do tego „pań” 
stwa narodowego". „Dziennik Na- 


rodowy“ pisze: 


Stronnictwo Narodowe zawsze 
stało na tym stanowisku, że umoc- 
nienie podstaw bytu narodowezo 
oraz zdobycie dla Polski siłnej po- 
zycji w świecie łączy się ściśle ze 
sprawa ujęcia przez zwarty, z0r- 
ganizowany naród losów państwa 
w swoje ręce. Kaźdy inny ustrój, 
niż ustrój państwa narodowego, 
nie może dać Polsce dostatecznych. 
waruniców do spełnienia zadań, ja- 
kie postawiły przed nią jej położe- 


| się 


SALONU 
POKAZOWEGO 


ELEKTROWNI MIEJSKIEJ w warszawie 


przy ul. Marszałkowskiej 150 (wejście od Kredytowej) 


OD JUTRA 


(ALON POSTĘPNY DLA WSZYSTKICH 


codziennie w godz. od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 


BEZPŁATNE POKAZY 
STOSOWANIA ELEKTRYCZNOŚCI W GOSPODARSTWIE DOMOWYM 


Przegląd prasy 


ty w II Rzeszy nie tylko nie usta. 
ły, lecz przeciwnie, przybierają 
coraz bardziej skrystalizowaną for- 
me, że robota podziemna przeciw 
ników narodowych socjalistów 
prowadzona jeest i nadal, że fer- 
menty te nie ograniczyły się do 
niezadowolonych mas robotniczychy 
lecz objęły coraz szersze kręgi. 
Najciekawszym momentem odezwy, 


tscha i „tysiące oficerów armii — 
co naprowadza na przypuszczenie, 
że nowa partia wolności ma 7a so” 
bą oparcie sfer wojskowych, © 
więc armii. 


Co do poparcia sfer wojskowych, 
nie mamy żadnych  konkretnycił 
wiadomości. Natomiast braki aprą 
wizacyjne, trudności z surowcami, 
porażki w polityce zagranicznej 
etc. budzą ostatnio coraz większy, 
ferment. 


SZKODLIWA METODA. 


„Polska Zbrojna” ostatnio bardzg 

angażuje w sprawie OZON-u. 
Czy to potrzebne? Natomiast na- 
pewno niepotrzebne są ataki (One= 
gdajj na „przestarzały (?) socja. 
lizm“ i „demoliberlane głupstwa 
rozmazgajonych pięknoduchów* i 
t.p. Nadaje to pismu charakter 
partyjny, a sprawie obronności 
wcale pożytku nie przynosi. 

K. Cz, 


(Telefonem) 


Wczoraj rano, z polecenia Sta-| Opieczętowano również miesz- 
OZN, 
„ Małorolny. ano lokale PPS B P 

i Zw. udowianych 


To byli zwykli złodzieje 


Echa zabójstwa agenta hitlerowskiego w Argentynie 


Donoszą z Buenos Aires, że o- | „socjalistów ”, 
wietlenie sprawy zabójstwa Jó- 
ffa Riedla w Argentynie przez 
prase niemiecką jest nieprawdzi- 


składającej się zale 
dwie z 20 członków. Przed śmier- 
cią zeznał żonie i szwagrowi, że 
został napadnięty przez ludzi zu- 


W dzielnicy Berlina Charlotten- 
DUE pewien chłopiec w czasie za 
bawy wypuścił z rąk laskę, która 
wpadła do piwnicy. Poszukując 
laski chłopiec dokonał niezwykłe- 
20 odkrycia: znalazł on rulon zło- 


nie geograficzne i rozwój histo- 
ryczny narodu. 
A więc wszędzie i zawsze — 


tych monet, zawierający 68 dwu- 
dziestomarkówek i 29  dziesięcio- 
markówek przedwojennych. Skarb 


ten zaniósł ojcu, który zameldo- 


wał policji o znalezieniu, składa- 
jąc złoto w komisariacie. 


Mongpiracyjne Stowarzyszenie muznłmanów 


dąży do utworzenia niezależnej republiki 


marokańskiej 


Według wiadomości, jakie docho. 
dzą z Maroko do Egiptn, rozwija się 
tam coraz bardziej stowarzyszenie 


młodych muzułmanów, powstałe z ist 


niejącego już dawniej Związku Mło. 
dych Marokańczyków. Zasadnicze! 


rzyszenia Są: zjedroczenie 


blikańskiego, wskrzeszenie 


wadzą w ścisłej konspiracji. 


całego 
Maroka, wprowadzenie ustroju repu- 
zasad i 
tradycyj prawdziwego Islamu. Dzia. 
łalność swą młodzi muzułmanie pro- 


we. Policja w czasie dochodzeń 
stwierdziła, że nie zachodzi tu 
wcale zaden mord polityczny, jak 
(wierdzi prasa niemiecka. Riedel 
był przewódcą małej grupy nar. 


pełnie mu nieznanych i sądził, że 
byli to zwyczajni złodzieję. Poli- 
cja oświadcza, że było to zwykłe 
oj wii a nie Sprawa polity- 


punktami programu nowego stows- 


Statek w plomieniach 


Kościół w „Trzeciej Rzeszy 


mują członkowie SS. W pa z ma 
łych luterańskich wyznanio- 
wych w Berlinie, Tosacej, oiio 5.000 
wW BANOŻOWI 

no po: e kościoła przez 80 czton 
ków SS, 
Krążące pogłoski o licznych ares. 
towaniach wśród duchownych ewąn- 
hę owy nie sprawdzają się. Sty. 


lgon Drzymały 


Właściciela słynnego wozu 


poomaty 
Ząznaczyć należy, że obok zatargu 
z kościołem katolickim, również 
ewangielickie sprawy kościelne przy 
sparzają „3-ej* Rzeszy sporo klo- 


Niemiecki motorowiec „Marta— 
Luise", pochodzący z Hamburga, 
stanął z niewiadomych przyczyn w 
płomieniach. Załoga zdołała w 
czas opuścić płonący statek i 


Psy rozszarpały 
kobietę 


W wiedeńskim zakładzie hodo" | kolwił 


wii psów, wczasie karmienia bul- 
dogów i bokserów, psy rzuciły się 
na karmiącą je dozorczynię | do- 
słownie rozszarpały ją, Z dużymi 
trudnościami oderwano od nie- 
szczęśliwej rozwścieczone zwit- 
rzęta. Dozorczyni zmarła jeszcze 
przed przewiezieniem do szpitala. 


przejść na pokład statku rybackie- 
go. Statek ratowniczy „See-Teu- 
fel“ wraz z holownikami przypro- 
wadził płonący motorowiec do por 
tu kilońskiego. 


Exoress z Chicago 
wykoleił się 
Express Chicago — Montreat wy. 


Lekarz, który spieszył na pomoc Si. 
mochodem, został was Z 
wozem z mostu przez wysoką falę 
powodzi, Lekarz wraz z samochodem 
Loced DA ane: Nie zdołano go ura- 
tować, ! 


„państwo narodowe“, jako mni- 
wersalne lekarstwo. Ale co znaczy 
to „państwo narodowe"?! Jeśli 
znaczy to, że naród polski, jako 
bez porównania najliczniejszy, ja- 
ko ten, który walczył o to pań- 
stwo, najbardziej z nim jest zwią- 
zany itd., jest narodem, grającym 


|rolę główną, narodem naczelnym, 


jest to sprawa bezsporna. Ale en- 
decja w pojęcie „państwa narodo- 


wego" wkłada inną cechę — walki | 


z mniejszościami. Czy to prowadzi 
do wzmocnienia państwa? Non- 


sens! To prowadzi do wojny do” |qą kolejach amerykańskich 


mowej, do osłabienia państwa, W 
Polsce dwie trzecie ludności sta- 


TAN QALAR ASKĄŻKI 


nowe okazje 


wędług katalogów i ogłoszeń Roju, 


Gebethnera i Wolffa, 
Naszej Księgarni i innych, 


warszawa M, ARCT nowrświarss 


KATALOGI BEZPŁATNIE 
STARE METODY. 


Koniiikt 


Prezydent Roosevelt powołał 


nowią Polacy, jedną trzecią —| Radę trzech, która ma opracować 


mniejszości. Tego stosunku niema | podstawy likwidacji 


ani w Niemczech, ani we Włoszech, 
A więc jest to hasło (państwa na- 
rodowego), skierowane przeciw 
silnemu państwu. A endecy podają 
je jako receptę na wzmocnienie (!) 
państwa! 

Słowem pustka i stare frazesy— 
taki wynik tej endeckiej Rady. 

FERMENTY W NIEMCZECH. 


Monachijski korespondent „Kur. 
Warsz.“ opowiada szeroko o ulot- 
kach nowej „Niemieckiej Partii 
Wolności”,  kolportowanych w 
Niemczech w setkach tysięcy eg- 
zepmlarzy. Pisaliśmy o nich w na- 
szej prasię. Komuniści? Nic podo- 
bnego, pisze korespondent. Raczej 
—domyślą się — koła wojskowe, 
opozycyjne. 

Zarówno treść sama, jak i spo- 
sób agitacji, wskazuje, że fermem- 


konfliktu na 
kolejach amerykańskich. 


List do Redakcji 


Uprzejmie proszę Pana Redaktora 
o umieszczenie w Swym poczytnym 
piśmie wiadomości, iż z powodu za 
mieszczenia w dzienniku „A. B, C." 
Nr. 127 z dnia 24 kwietnia b. r., at. 
tykułu pod tytułem: „Kariera spo- 
łeczna prezesa Sobczyka”, treścią któ 
rego czuję się obrażony, skierowałem 
akt oskarżenia do sądu z wnioskient 
pociągnięcia redaktora „ABC" do od+ 
powiedziałności karnej. i 

Proszę przyjąć zapewnienia wyso<! 
kiego szacunku, 

Piotr Sobczyk, 
poseł na Sejm 

Prezes Związku Izb i Organizacyj: 
Rolniczych R. P. 


niezmordowany 


niezastąpiony 


DZIAŁACZ SPÓŁDZIELCZY I SOCJALISTYCZNY 


Współtwórca spółdzielczości mieszkaniowej w Polsce 
W -:półzałożyciel Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
zmarli w dniu 26 kwietnia b. r. 


O tej niepowetowanej stracie zawiadamiają. 


w głębokim smutku 


F J Tr 


Aaa UONI ZY, 7 DA a ET SF , s 
ZW SIARRA TOK FYRE 
4 MERY © | MAC ., „$> + 


wio m 


Wyjazd z Warszawy pociągiem godz. 9 


STP, 


TEODOR TOEPL!TZ 


zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
dnia 26 kwietnia 1937 roku w Otrębusach 


Nabożeństwo żałobne w kościele parafialnym w Brwinowie odbędzie 
się we czwartek, dnia 29 kwietnia o godz. 10-ej rano, wyprowadzenie 
zwłok zaraz po skończonym nabożeństwie na cmentarz miejscowy, 
o czym zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych, pogrążeni 


żona, córki, synowie, 
synowa, wnuki i rodzina 


min. 15 rano. 


Klerykali żądają zakazu obchodu majowego 


Klerykalny tupet rośnie w 
Polsce w sposób nieprawdopo- 
dobny., Klerykali widać uwa- 
żają, — po klerykalnych ustę- 
pach w deklaracji OZON-u (któ- 
re zresztą im nie wystarczająj 
etc., że dla nich nadeszła wresz- 
cie — „koniunktura”,.. To też 
coraz bardziej pokazują swoje 
właściwe oblicze, 

„Mały Dziennik“, organ kle 
rykalnych denuncjantów, żąda 
po prostu — zakazu święta ro” 
botniczego! Pisze dosłownie 
piórem niejakiego p. Mariańskie 

0: 
: Każdy zdrowo 

lak (1) 

władzom (1), 


myślący Po- 
byłby wdzięczny naszym 
żeby  zaoszczędziły 


naszemu narodowi tego przykrego 

w dniu 1 maja widowiska. Sprawa 

dostatecznie dojrzała, żeby pocho- 

dy socjalistyczny - komunistyczne 

w dniu 1 maja były zabronione, 

Pomijając wszystkie inne wzglę. 
dy po prostu dlatego, żeby nie pro- 

wokować Polaków - katolików. A 

ten wzgląd powinien wystarczyć, 

„Żeby nie prowokować — Po- 
laków - katolików"... 

„Mały Dziennik“ widocznie 
uważa, że wszyscy Polacy i ka- 
tolicy są w jego obozie! A nie 
widzi tych setek tysięcy Pola- 
ków i katolików, które demon- 
strują w dniu 1-szego Maja! - 
Ale nie o to tylko chodzi! Dzis 
zechcą zakazać majowego po- 


chodu, jutro — wydawania „Ro- „BBB — 
socjal1- | WENZBR 


botnika' lub odczytu 
stycznego. Bo to ich „prowo- 
kuje” — tych panów! Tych kle- 


rykałów, którzy do ostatniej |Doświadczona gospodyni $ 


chwili w okresie wojny świato” 
wej zwalczali ruch niepodleglo- 
ściowy połski, a teraz chcą być 
panami w tej Polsce, która po- 
wstała wbrew nim! 
Zdumiewające widowisko. 
Hitler gnębi kościół katolicki w 
Niemczech, a nasi klerykai, 
wciąż jeszcze wolą łasić się do 
faszystów 1 zwalcząć w Polsce 
elementy demokracji. 
Bezczelność bezprzykładna. 


c. 


RADA NADZORCZA ! ZARZĄD W. S. M. 
ZARZĄD STOW. „SZKLANE DOMY" 


Zasłużony działacz w ruchu spółczielczym, długo- 
letni Prezes Zarządu, Członek Rady Nadzorczej 
Związku Spółdzielni i Zrzeszeń Pracowniczych R. P. 
i Przewodniczący Komisji Spółdzielni 
Mieszkaniowych 


zmarł w Otrębusach pod Warszawą w dniu 26 kwiet- 
nia 1937 r. 


Cześć Jego pamięci. 


RADA NADZORCZA I ZARZĄD 
ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI 
I ZRZESZEŃ PRACOWNICZYCH R. P. 


s İr. 


ZBIGNIEW ZAPASIEWICZ 


dyplomant Szkoły Nauk Politycznych w Paryżu, Urzędnik 
Powszechn. Zakł. Ubezpieczeń Wzajemnych, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

ZMARŁ DNIA 25 KWIETNIA 1937 R. PRZEŻYWSZY LAT 31. 
Pogrzeb odbędzie się z kaplicy kościoła św. Karola Boromeusza na Po- 
wązkach dnia 29 b. m. t. j. w czwartek, o godz. 3-ej po południu na 
cmentarz miejscowy do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają krew: 

nych, przyjaciół, kolegów i życzliwych 
MATKA, ŻONA, SYN, SIOSTRA, BRAT I RODZINA. 


nie waha się dlugo. 


Z własnego doświadczenia wie, | 
czego jej potrzeba i me daje sięj M 
zbić z tropu, gdy starają się ją prze- | lg 
konać, że jest w błędzie. Już cztery |A 
pokolenia gospodyń zapoznały się z 
wartością mydła „Jeleń Schicht“ i 
nauczyły się je cenić, bo nie tylko 
pierze ono gruntownie, lecz także 
chroni bieliznę. Jeżeli bielizna po 
praniu złożona do szafy wygląda, jak 
nową i nie nie straciła ze swej świe. 
żości, to jest świadectwem troskli. 
wości gospodyni, która powierza 
ja wypróbowanemu mydłu „Jeleń 
Schichś", X.). 


| TEODOR TOEPLITZ 


PREZES RADY NADZORCZEJ 
TWÓRCA SPOŁECZNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO 


ZMARŁ W DNIU 26 KWIETNIA 1937 ROKU 


z ZE a Z 


„ód 


| S. + P. 


JZBIGNIEN_ZAPASIENICZ 


| Á zmarł dnia 25 kwietnia 1937 r. 


Gorliwą pracę Zmarłego cechowało głębokie zrozumienie i odczucie spraw spo* 
| łecznych, którym życie Swe poświęcał. 
Cześć Jego pamięci! 
Zarząd Centralny 
i Oddział Główny Umownyth Ubezpieczeń w Warszawie 


Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych. 


Nasza broń - to nasza prasa 


E obywatelstwa 


M | pom. in, nazwiska znanego 


O ciężkiej tej stracie dla całego społecznego budownictwa mieszkaniowego w Polsce zawiadamiają 


RADA NADZORCZA | ZARZĄD 
OGÓŁ ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH I PRACOWMNIKÓW 
SPOŁECZNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO 


Pozbawienie 


W numerach 84 i 86 niemiec- 
kiego „Dziennika Urzędowego” 
ogłoszono nowe listy osób irọ 
dziń, które pozbawiono Obywatel- 
stwa „Trzeciej" Rzeszy. 

W pierwszej liście znajdujemy 
posta 
socjalistycznego CRISPIENA, o- 
raz szereg mniej znanych za gra: 
nicami nazwisk działaczy sócjali: 
stycznych. Z pośród komunistów 
znajdujemy nazwiska: Eberleina, 
Utbrichta è Renna. 

Druga lista zawiera nazwisku 
rodzin tych socjalistów,» których 
już poprzednio pozbawiono oby- 
watelstwa „Trzeciej“ Rzeszy. Są 
więc tam rodziny tow, tow.: 


Prezes Rady Nadzorczej Banku „Społem  j 
| Zasłużony organizator i działacz spółdzielczy 
| Twórca ruchu spółdzielczo-mieszkaniowego w Polsce 


zmari w dn. 26 kwietnia r. b. 
RADA i ZARZĄD BANKU „SPOŁEM I!” 


„Pauzie” we Francji 


musi towarzyszyć akcja w innych krajach 
Doniosła mowa tow. Jouhaux 


W dn. 12 i 13 b. m. obradowafa 
w Paryżu Rada Naczelna francu- 
skich związków zawodowych. Tow. 
Jouhaux, sekretarz generalny 5-mi 
lionowej armii zorganizowanych 
zawodowo robotników i pracowni- 
ków francuskich, wygłosił prze- 
mówienie, które znaczeniem swym 
wykracza poza granice Francji. 
Oto kilka ustępów z tego przemó 
wienia: 

„Nie powinno być tak — oświad 
czył Jouhaux — że ruchy strajko- 
we, których nigdy nie potępialiś 
my i nigdy potępiać nie będziemy, 
ponieważ dobrze wiemy, że są nie- 
zbędne, odbywają się w jawnym 
nieładzie i wybuchają przy pierw 
szej lepszej okazji”... 

„Za dużo zdarza się akcyj, po- 
wstających z powodu jakiegoś 
„tak“ lub, „nie“ i bez wiedzy od- 
powiedzialnych organizacyj, alba 
odpowiedzialnych towarzyszów”.. 
„Pewnie, że kierownik organizacji 
musi się liczyć z żądaniami mas, 
ale on musi także koordynować 
akcję tych mas i nie powinien ule- 
gać pobudliwym i bezładnym ele- 
mentorh akcji tych mas podda 
wać się wyłącznie ich bezpośred: 
nim odruchom. Każdy z nas po- 
winien wziąć przypadającą nań 
odpowiedzialność i tak dziafać, jak 
tego wymaga działanie przemyśla 
ne. Jeżeli nie będziemy bardzo 
ostrożni, to ryzykujemy, że opinia 
publiczna będzie nas traktowała 
wrogo, co ruchowi naszemu tylko 
zaszkodzić może”.. „Mówiliśmy 
już często: nasza ewolucja, nasza 
rewolucja, winna odbywać się w 
porządku. Chcemy pokazać, że 
demokracja jest zdolna do prze 


Ollen' | kształceń bez uciekania się do me- 


hauera, b, przywódcy socjalistycz |tod gwaitu. Chcemy pokazać świa: 


nej młodzieży Niemiec; Stampfera, 
b. redaktora „Vorwdrisu*, Scyde 
witzą i wielu innych. 


tu, że móżna zbudować demokra 
cję spółeczną bez dyktatury, że 


|demokracja zawiera w sobie wię: 


cej sił twórczych, niż systemy to- 
talne. W chwili obecnej ruch za- 
wodówy ponosi diiżą odpowie- 
dzialność za tę próbę, Mitsi on dą- 
żyć do opanowania siebie i uni-- 
kać wszelkiej akcji, sprzecznej z 
tym wielkim celem“. 

W związku z tym można i nale 
ży podkreślić, że chodzi tu o obo- 
wiązki nie tylko narodowe (t. zn. 
w ramach państwa francuskiego- - 
Red.), lecz także międzynarodo- 
we. Tak zwana „pauza“ we Fran- 
cji, to jest konieczność gruntow: 
nego przetrawienią uzyskanych już 
reform, zanim przystąpi się do 
nowych, winna się stać dla klasy 
pracującej innych krajów — prze- 
ciwieństwem. Czy Francja będzie 
mogła dalej kroczyć po wytknię* 
tej drodze, zależy przede wszyst- 
kim ód tego, czy inne kraje posu 
ną się naprzód. Przednia straż 
francuska musi mieć poczucie, że 
wielka armia pracująca innych kra 
jów idzie za nią i utrzymuje z nią 
ścisły kontakt. 

„Przeż czas długi Francja szła 
w dziedzinie polityki społecz- 
nej w ogonie wielkich państw prze 
mysłowych. Obecnie kroczy ona 
na czele. Nie powinniśmy zapomi- 
nać, że jesteśmy jednym z rząd- 
kich krajów, a może nawet jedy: 
nym w Europie, wprowadzającycA 
u siebie 40-godz. tydzień pracy. 
Jężeli nigdy nie byliśmy zdania, 
że polityka eksportowa ma decy 
dujące znaczenie dla rozwoju na- 
szego gospodarstwa, to przecież 
zawsze twierdziliśmy — gdyż ta 
jest prawda! — że nie możemy do- 
puścić, by na naszym własnym 
gruncie przemysły nasze uległy 
konkurencji. Obrona waszego ryn- 
ku krajowego jest oczywiście wa: 
runkiem utrzymania zdobytych re- 
form i dalszego ich rozwoju”. 


Na 


Górnym Śląsku 


RP — 


Wymowa cyfr 


Na marginesie stosunków we „Wspólnocie interesów" 


Akcjonariusze nowej 
która przejęła od Flicka akcje 
„Wspólnoty Interesów", (spłatę 
należności za akcje zagwaranto- 
wał Rząd polski) odbyli walne ze- 
branie, na którym uchwalono fuz- 
ję przedsiębiorstw przemysłowych, 
oraz t, zw. „Fuzyjny bilans otwar 
cia”. Bilans ten jest ujęty bardzo 
optymistycznie. Akcjonariusze 
wprawdzie nie mają pieniędzy, ale 
mają za sobą poparcie Rządu i 
miejscowych czynników admini 
stracyjnych i sądzą, że w tych wa 
runkach mogą się podjąć prowa- 
dzenia olbrzymiego koncernu, je- 
dnego z większych w Europie. No- 
wa Spółka nazywa się obecnie 
„Wspólnota Interesów Górniczo- 
Hutniczych Spółka Akcyjna". 

Wręcz fantastyczne są cyfry 
opublikowane w „bilansie otwar- 
cia“. Czytamy tam: | 

Kapitał akcyjny po odpisaniu 
strat obu spółek ustalono na 
149.350.000 zł, z czego „Zjedno- 
czenie Górniczo - Hutnicze“ 5. A. 
posiada 83 procent, 10 proc. znaj- 
duje się w portfelu koncernu, a 
około 7 proc. należy do kapitału 
obcego. „Zjednoczenie Górniczo- 
Hutnicze” należy w 40 proc. do 
Skarbu Państwa, w 40 proc. do 
Skarbu Śląskiego, a w 20 proc. do 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Bilans otwarcia na 1.1 1937 r. za- 
myka się po obu stronach sumą 
415303.926,96 zł, przy czym po 
stronie czynnej w pozycji „majątek 
stały” ustalono nieruchomości na 
sumę 292.153.022 zł. Po stronie 
biernej znajduje się pozycja zobo- 
wiązań na sumę 69.459.390.72 zł. 
oraz zobowiązania średniotermino 


we (z tyt. układu) na sumę 
15.044.796.72 zł. 
Według zapewnień p. prezesa, 


inż. Kowalskiego, „Wspólnota“ już 
od marca 1936 r. nie wzięła ani 
grosza ze Skarbu, a przeciwnie — 
zaczyna pomařu spłącać różne z0- 
bowiązania skarbowe. Na rok bie 
żący „Wspólnota“ preliminuje in- 
westycje na sumę 10,000,000 zł. 
Na konwersję płatnych zobowią: 
zań połączonych Spółek uchwaliło 


NAJTAŃSZA SZKOŁA SAMOCHODOW, 
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Sprostowanie 


W recenzji z książki Marii Dą- 
browskiej p. t. „Rozdroże* w u- 
stępie przedostatnim, gdzie mo- 
wa o „kłasowo-egoistycznym sta- 
nowisku sfer obszarniczych'* wo- 
bec reformy rolnej, wydrukowano 
biędnie: „Niestety, stanowisko to 
nie spotkało się bynajmniej z na- 
leżytym współdziałaniem ze stro- 
ny czynników miarodajnych*, za- 
miast: „z należytym przeciwdzia- 
faniem“ i t. d. 


E. £. Bentley i H. W. Allen 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


o wszystkim w zarządzie szpitalem, 


to wygląda źle. Dallow oczywiście może mówić 


spółki, | Walne Zebranie emitować obliga- 


cje „Wspólnoty Interesów“ ną su 
mę 80,000,000 (seria A 37,000,000 
zł. i seria B 43,000,000 zi.), przy 
czym Zarząd ma nadzieję uzyskać 
z tych źródeł także i nowe środki 
obrotowe. Wszystkie zobowiąza: 
nia, wynoszące łącznie 116,476,000 
zł, znajdują pokrycie w majątku: 
płynnym, wynoszącym razem 
121,983,000 zł. 

Z zestawienia powyższego wyni 
ka, że Skarb Śląski zaangażowai 
się w tej imprezie bardzo poważ- 
nie, bo w wysokości 40% ; tak sa 
mo Skarb Państwa. Są to olbrzy- 
mie kwoty, które trzeba wydobyć 
z kieszeni podatników, aby zapła 
cić: a) 80 mil. zł. p. Flickowi, któ- 
ry zrobił doskonały interes na tej 
transakcji, b) dłużnikom, którzy 
czekają na realizację swych wie- 
rzytelności, c) inwestycje, które 
pochłoną w przysziości około 100 
mil. zł., jeżeli nowa spółka będzie 
chciała postawić zdolności pro 
dukcyjne tego koncernu na odpo: 
wiednim poziomie. 

Cyfra „określająca majątek sta- 
ły w nieruchomościach i urządze 
niach na około 300 milionów zł., 
jest nierealna. Zakłady hutnicze 
są prawie wszystkie zdewastowa: 
ne; również kopalnie posiadają 
stare urządzenia, a poza tym pro 
wadzą rabunkową gospodarkę. 
Kopalnia „Florentyna“ jest na wy- 
czerpaniu, a szyby „Rychtera” 
(Siemianowice) wydobywać mogą 
węgiel tylko przez bardzo ograni- 
czony czas. Rzeczywista wartość 
rynkowa przedsiębiorstw „Współ 
noty* jest zatym o wiele niższa, 
niż podano w „Bilansie Otwarcia“. 

P. inż. Kowalski twierdzi, że już 
od roku „Wspólnota“ daje efek 
tywne dochody, że zaczyna spła- 
cać swe zobowiązania. Znawcy 
sytuacji twierdzą wręcz coś inne- 
go, a publiczne wiadomości 0 
dziennym  deficycie 40,000 zł. w 
hutach nie zostały zdementowane. 

Nowa Spółka chce emitować o- 
bligacje na łączną kwotę 80 mil. 
zł. Kto ma te obligacje nabywać? 
Skarb Państwa i Skarb Śląski? A 
może społeczeństwo? Czy „Wspól 
nota“ chce płacić podatki komunal 
ne i inne obligacjami? Na wolnym 
rynku napewno nie będzie amato- 
rów, a robotnicy nie będą przyj- 
mować wypłaty zarobków w ak 
cjach czy obligacjach. 

Co rozumie „Wspólnota* pod 
tytułem „majątek płynny“ — nie 
wiadomo. Wiadomo, że majątek 
nieruchomy jest niesiychanie zde 
wastowany ,że są ogromne długi 
i zobowiązania, że nie ma chęt 
nych na zakup akcyj, że mie ma 
kapitału obrotowego. Jest to, jed- 
nym słowem, interes bardzo wąt 
pliwy, który będzie kosztował pań: 
stwo ogromne pieniądze. Okaże 
się to już w niedalekiej przyszłości 

Społeczeństwo śląskie nie może 


33) 


maszyna nie szła gładko. 


się absolutnie zgodzić na to, by 
wpływy podatkowe, konieczne 
na inne cele budżetowe, były obra 
cane na  zatykanie dziur we 
„Wspólnocie Interesów“. Nie mo. 


Str. 6 


że być mowy o tym, by narzucono 


czy to gminom, czy też urzędni 
kom lub robotnikom obligacje no 
wej Spółki. Sprawę tę będziemy 
mieli stale pod obserwacją. 


Gdzie szukać przyczyn katastrofy 


koiejowej w błysłowicach 


Jak wiadomo, toczy się obecnie 
proces o spowodowanie katastro- 
fy kolejowej w Mysłowicach. 
Przesłuchiwanie świadków na pro 
cesie rzuca dość wyrążne światło 
na przyczyny katastrofy. 

Z zeznań świadka Bąka, b. za- 
wiadówcy stacji w Mysłowicach, 
wynika, że na stacji w Mystowi- 
cach była trudna służba, dużo bra 
ków technicznych, a jego zdaniem, 
najbardziej niebezpieczne były 
pociągi mieszane, których odcze- 
pione wagony towarowe zajmo- 
wały nieraz wszystkie tory stacji. 

Świadek Karol Guz zeznaje, że 
nieprawdą jest, jakoDy bezpośred- 
nio no katastrofie udzielał pomo- 
cnikowi maszynisty  Wadasowi 
wyjaśnień co do numeracji torów. 
świadek Walenty Spałek, zawia- 
dowca stacji w Brzezince, stwier- 
dza, że 15 maja 1936 r. była kon- 
trola w Brzezince z dyrekcji w 
Katowicach, w osobie p. Kamin- 
skiego, któremu to kontrolerowi 
złożył on raport o anornialnych 
stosunkach na stacji Mysłowice, w 
związku z czym otrzymywał pra- 
wie codziennie szczególne rozka- 
zy wjazdu, dezorjentujące maszy- 
nistów. Ponieważ stan ten w dal- 
szym ciągu się nie zmieniał, przy 
ponownej kontroli w uniu 10.XII 
tego samego roku złożył on tej 
samej treści raport, jednakże rów- 
nież nie wykonano jego uwag, co 
w konsekwencji przyczyniło się w 
miesiąc później do katastrofy. Dy= 
żurni ruchu stale zwracali się do 
niego o interwencję w dyrekcji, 
gdyż maszyniści coraz to częściej 
skarżyli się na utrudnienia wjaz= 
dów do Mysłowic i możliwość po- 
myłek. ` 


Maszynista Paweł Sob zeznaje, 
że jechał pociągiem 1114 rano w 
dniu 12 stycznia 1937 r., a uastep- 
ny raz — tym samym pociągiem I 
lutego. Podaje on, że trasę z Brze 
zinki do Mysłowic zna dobrze, ale 
światło torów i stacji było bardzo 
słabe, co zmniejszało maszynistori 
pole widzenia. Dalsi świadkowie, 
mtaszyniści, zeznają podobnie. 

Leon Stachowski podaje, że je- 
chał pociągiem 1114 z 11 na 12-go 
stycznia, przy czym stwierdza, że 


kich odbywa się wjazd na stację; 


kolejową w Mysłowicach — i on 
sam niejednokrotnie zwracał uwa- 
gę dyżurnym ruchu w Mysłowi- 
cach na słabe Światło. Prawie za 
każdym razeni przed wjazdem na 
peron musiał dawać sygnały ce- 
lem zmuszenia do oświetlenia pe- 
ront. 

Następny świadek, Jan Nowak, 
zeznaje bardzo jasno i zrozumiale. 
Pociągiem 1114 jechał na dwa dni 
przed katastrofą. Tak jak jego po- 
przednicy, mówi o gorszym Świe- 
tle przed katastrofą i polepszeniu 
się po katastrofie. Zdarzył mu się 
nawet wypadek, że minąwszy se- 
mafory wjechał na stację w My- 
słowicach przy pomocy  oświetle 
nia tylko reflektorów lokomoty- 
wy; ani na torach, ani na stacji 
światła nie było. Zameldował to 
wówczas kierownikowi prowadzo- 
nego pociągu, lecz nie wie, czy 
ten zrobił z tego dalszy użytek 
służbowy. Wjechanie po ciemku 
na peron było już choćby dlatego 
niebezpieczne, że tuż przed chod- 
nikiem peronowym jest zakręt, 
który utrudniał oświetlenie torów 
reflektorami lokomotywy, oo unie- 
możliwiało widzenie przeszkód na 
torze. Między kolegami często mó 
wiono, że wcześniej czy później 
dojdzie do katastrofy. 

Dwaj następni maszyniści, Wil- 
helm Berg i Franciszek Janeczko 


zeznają podobnie. Berg także wje- | 


żdżał już tym pociągiem tylko 
przy świetle reflektorów lokomo- 
tywy. 


(trail mefalowtów 


(Kor, 


Przedbórz to małe i stare mia- 
sto w wojew. Kieleckim, pow. Ko- 


. neckim. 


' Posada ono pięć fabryk wyro- 
| bów metalowych, które zatrudnia- 
ja 500 robotników. 

Zarobki we wszystkich fabry- 
ach są bardzo niskie i w dodatku 
nie jednakowe. Taryfa płac zależ- 
na jest od „widzi mi się“ fabrykan 
tów. -Apetytów fabrykantów do 
dalszej redukcji płac robotników 
nie wstrzymał nawet ostatni 
wzrost cen artykułów spożyw- 
czych, jaki się dał odczuć w osta- 
tnich czasach, odbijając się dotkli- 
| wie na życiu robotników. Wszyst- 
ko to skłoniło robotników da za- 
stanowienia się nad swym losem. 

Robotnicy, ucząc się na przykła- 
dach z innych ośrodków  robotni- 
czych, zorganizowali się w Związ 
ku Robotników Przemysłu Metalo- 
wego, który powstał w grudniu 
ub. roku. Pierwszym zadaniem ja- 
kiego Związek się podjął, było u- 
normowanie cen i ustalenie taryfy 
obowiązującej wszystkie fabrykl. 

Na 8 b. m. zwołana została pier 
wsza konferencja między fabry- 
kantami i delegatami robotników 
w obecności Inspektora Pracy oraz 
Sekretarza okręgowego Zw. Rob. 
Przem. Metalowego. 

Dwa główne żądania, które ro- 
botnicy wysunęli, były: wyrowna- 
nie cen i 20% podwyżka płac. Na 
pierwszej konferencji fabrykanci 
zgodzili się na wyrównanie cen, 
co zostało stwierdzone w umowte 
| zbiorowej, podpisanej przez fabry 
kantów. Niestety, pozostało to ty! 
ko na papierze. 

W dniu 22 b. m. odbyła się dru 
ga konferencja dla ustalenia, czy 
umowa, którą zawarto na poprze- 
dniej konferencji, została wprowa 
dzona w życie. Przystąpiwszy po 
wtórnie do rozpatrzenia wysunię- 
tych przez robotników żądań, fa- 
brykanci nie chcieli ich uznać. Ro- 
botnicy nie mogli ustąpić ze 
swych słusznych postulatów, ma- 


| jąc na względzie półgładujące ro- 


dziny i chroniczny niedostatek. 
Wobec tego rozpoczęli strajk. Już 


Wiadomości 


STRASZNY WYPADEK 
W LIGOCIE. 


z całej 
Polski 


| cielce na pomoc, odniosła ciężkie 
poparzenia. Umieszczono ją w 


W Katowicach - Ligocie wyda. | szpitalu. 


rzył się straszny wypadek, które- 
go ofiarą padła nauczycielka szko- 
ły powszechnej Józefa Albińska, 
W czasie czyszczenia sukni Al- 
bińska nieopatrznie postawiła flasz 
kę z benzyną na ławce, tuż koło 


światło przed katastrofą — tak na |pjeca, Nastąpiła eksplozja i pożar. 
torach, jak i peronie — było bar- Nauczycielka, na której od płomie- 
dzo nikłe. Polepszyło się nato- |nj zajęła się odzież, doznała tak 
miast bardzo znacznie po kata- ciężkich poparzeń, źe w dwie go- 


strofie. 


Często wśród kolegów była mo. 


wa o fatalnych warunkach, w ja- 


sny opis — trochę mglisty, ale dostatecznie wyraźny, 
jeżeli o to chodzi, Ma pan... 
Trent wziął maszynopis, który inspektor podał mu 


Szła.. i może trochę za 


dziny po tym, wśród straszliwych 


męczarni, zmarła. Służąca, która 


pośpieszyła nieszczęśliwej nauczy- 


WIELKI POŻAR W BIELSKU. 

Z Bielska donoszą: 

Ubiegłej 
pożar w 4-0 piętrowym gmachu U- 
bezpieczalni Społecznej w Bielsku. 
Pastwą ognia padł dach, miesz- 
kania mansardowe j częściowo 
4.te piętro. Pożar ugaszono dopie- 
ro dziś nad ranem. Straty mate- 
rialne są dość poważne. Ofiar w 
ludziach nie było. Przyczyną po- 
żaru było prawdopodobnie krót- 
kie spięcie. ; 


Trent skierował uwagę na porządny maszynopis, 


nocy wybuchł groźny | 


W Pizędhorn 


wł.). 


tego samego dnia, t. j. 22 b. m., 8 
godz. 4.40 p. pa robotnicy opuścili 
swe placówki pracy, ale nie opi 
ścili terenu fabrycznego. 
Robotnicy są zdecydowani wal 
czyć aż do zwycięstwa i zwracają 
się z apelem do wszystkich, któ 
rym nie obojętny jest. wynik ich 
walki, © przyjście im z pomocą. 
ORL RZY FE ALWE DŻ ZOT TI: IT GT SDK 


Racja reizwy 
ERN TST ZFTUCET ROM TERE 


DRAMAY INDYJSKI 
w Teatrze Wybbraźm 

Dramat indyjski, pudobnie jak 
mat grecki, rozwinął się z obrzędów 
religijnych, łączonych z tańcem 
pantominą. Mniej więcej w połowi 
pierwszego stulecia przed Chrysuk 
sem powstaje w Indiach właściw 
dramat literdcki, jako synteza pań 
tominy, deklamacji i balladowego 
dialogu. i 

Mistrzem klasycznego dramatu [M 
dyjskiego jest Kaldasa, poeta o któ: 
rego życia mamy bardzo skąpe w 
domości, Wiemy tylko tyle, że żył 
V.ym wieku po Chrystusie, Według 
legendy był on bramińskiego pocho 
dzenia. Dramat jego p. t. „Sakunta 
la" stanowi najznakomitsży pomni 
dramatu indyjskiego. W XVIII stulę 
ciu Wiliam Jones przetdłumaczywsż 
„Sakuntąlę”* na język angielski od- 
krył to dzieło Europie. Utwór wywo 
łał powszechny zachwyt. Cenił gi 
Goethe, sławił Harder, Ten ciekaw] 
zabytek dramatu egzotycznego w © 
pracowaniu Zygmunta te owskiegi 
nadaje Rozgłośnia Poznańska dn, 2: 
b. m. o godz, sala w R GE: ogól 
nopolskim, Muzykę op na motys 
ód egzotycznych opracował T. Ka 
sern. W roli tytułowej wystąpi artysi 
ka dramatyczna Teofila Korolkie Wicz 
Rolę króla odtworzy Bronisław Da 
browski, Reżyseruje Michał Melina 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 28 kwietnia, s 

6.30. Pieśń. 6.83 Gimnastyka. 650 
Mużyka [plyty)- 1.15, Dziennik pot 
7.25. „Parę informacji”. 7.80 Kapël 
Ludowa F. Dzierżanowskiego. 8.01 
Aud. dla szkół, 1130 Audycja dig 
szkół. 12.00 Hejnał. 12.08 Mała 0 
P. R.-pod dyr. Zdz, Górzyńskiego= 
12,40 Dziennik poł. 12.50 „Normas 
zacja sprzętu w gocpodarstwie 
mowym' — pogadanka. 15.00 Wi 
gospod. 15.15 Ork. Otto Dobrind 
i lekkie duety (plyty). 15.55 „Skrzj 
ka techniczna”. 16.10 Obrazek J, 8 
rokowicza dla dzieci starszych, 16.4 
Polskie pieśni ludowe i utwor 
skrzypcowe w wyk. Olgi Łady s 
śpiew. 17.00 „W walce ze szpiegos 
wem” — odczyt, wygł. J. Jaworsk 
17.15 Koncert kameralny w wyko 
M. Szaleskiego — altówka i J. 4 
felda — fortepian. 17.50 „Kwietn: 
we notatki przyrodnika” — pog. < 
18.00 Pog. akt, 18.10 Wiad. sporti 
we. 18.20 „Orkiestra Roberta % 
narda” (płyty). 18.45 Program. 
18.50 „Młodzież wiejska przy prag 
na roli” — pog. 19.00 „Entuzjaścio 
środków Wych. Fiz.* 19.25 „Styn 
dyrygenei': „Feliks Weingartner 
(płyty). 20.10 Zespół Almar I Otta 
z udz. 2-ch fortepianów. 20.35 „CHW 
la Biura Studiów”. 20.45 Dzien. WS 
czorny. 20.55 Pog. akt. 21.00 „Opi 
wieść o Chopinie” w opracowań 
Witolda Hulewicza, przy fortepian 
H. Sztompka. 21.45 Lekkie metadi 
w wyk. Kreislera (plyty). 22.10 Di 
mat Kalidasy p. t: „Sakuntala”. 
Opr. Z. Falkowski. Muz. T, Kasze 
na (z Poznania) 

WARSZAWA II. 

1310 J. Massenet: „Manon'*—op$ 
ra w 5-ciu aktach. (płyty Columbiś 
14.00 „Wiadomości z życia Warsz 
| wy“. 24.05 „Stare przeboje” 
w wyk. Małej Ork, P. R. pod d 
Zdz. Górzyńskiego i solistów 

CZWARTEK, 29 kwetnia 

6.30 Pieśń. 6.338 Gimnastyka, 60 
Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik po 
my. 7.25 Parę informacji. 7.30 Muzy: 
ka (płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11 
Poranek muz., dla młodz, 12.03 He 


dO 


— 


który trzymał w ręce — i przeczytał, co następuje: | nel. 12.03 Koncert Ork. P. P. pod dyf 


szedłem z domu i 


| 
| w tej chwili. 
— Sprytna robota — zauważył ponuro, — Dzia- 
. łalność na wszystkich frontach: Londyn, Claypoole i zabiłem go. 
(przekład z angielskiego B. Kopelówny) i Dieppe — 2 wirąconymi w tg śoizbdemi > 
— Oczywiście — potwierdził Bligh -— szczególniej, | Rozpoczyna pan robotę po wczesnym śniadaniu nie mogę. W do 
kiedy się zważy, że Randolph decydował sam ! i wszystko zostaje zrobione gładko zanim nadcho- 
| dzi pora na filiżankę gorącej herbaty. 
— Właśnie wiem o tym i dlatego zgadzam się, że | Bligh odchrząknął skromnie, — Nie twierdzę, że 


o odmowie wyszczególnienia przyczyn, ale zaśpie- 
wa inaczej, jeżeli zostanie wezwany na świadka, 
Bligh potarł ręce. — Racja. Jest jeszcze jedno, co 
zmuszony będzie wyjaśnić — treść swej rozmowy 
z Randolphem w Brinton o godzinie piątej po po- 
łudniu, trzy dni przed morderstwem . Dowiedzia 
łem się o tym z kalendarza - bloku. No, więc zga- 
dzamy się — prawda? — że Randolph był odpowie 
dzialny za dymisję Fairmana. O ile chodzi o ścisłość, 
był o coś zły na niego — tyle powiedział mi lokaj 
Rauglat. No, ale idźmy dalej, — Wszystko, co pana 
powiedziałem, to rezultat badań, przeprowadzonych 
Zostało to przetelefonowa- 
ne do Scotland Yardu i wszystko prawie było w moich 


rękach jeszcze przed lunchem. Co się tyczy przy- | niech pan rzuci wzrokiem na ten papier i powie, co 


dziś rano w Claypoole. 


gładko na mój gust... Chociaż słowa moje mogą wy 
dawać się panu śmieszne. Nie bardzo lubię, kie: 
dy wszystko zbiega się ku mnie pędem, jak gdybym 
był jakimś magnesem. Do diaska! 
mi podano całą sprawę na talerzu, ugarnirowanym 
pietruszką — im więcej myślę o tym, tym mniej mi 
się to podoba, 

Trent kiwnął głową. — Zdaje mi się, że wiem, o co 
panu chodzi, Ma pan wtedy uczucie, jak gdyby los 
miał dla pana w pogotowiu kawał ołowianej rury, 
schowanej z tyłu, którym każdej chwili może pana 
zdzielć nieoczekiwanie w kark, 

— Coś w tym rodzaju — mruknął inspektor. — 
Zdawało mi się to już przed tym. A jednak.. Ale 


jazdu Fairmana do Londynu, mamy tylko jego wła- pan ò nim sądzi... 


To tak jakby 


zrob'łem. 


W POCIĄGU. LONDYN — NEWHAVEN 


9,20 wieczorem. 


Dziś wieczorem: strzeliłem do Jakuba Randolpha 
Poszedłem do jego mieszkania na 
placu Newbury około godz. 7,45 — ściślej określić 


mu nie było nikogo więcej. Pokłń. 


ciliśmy się gwałtownie i skończyło się na tym, że go 
zastrzeliłem. Napełniłem szklankę wodą z karafki. 
stojącej na komodzie i wypiłem wode. 


Potem wy: 
wziąłem taksówkę do dworca Vic- 


toria, gdzie wsiadłem na expres 8,20, jadący do New 
haven, jak zamierzałem. Stamtąd jadę do Dieppe. 
Wolę nie. wymieniać żadnych przyczyn tego, ce 


BRYAN FAIRMAN 


Przeczytawszy parę razy ten krótki dokument, 
Trent spojrzał z podniesionymi ku górze brwiami 


i spotkał się z wyczekującym wzrokiem swego gos- 


podarza- 


— Interesujące, co? — zapytał sucho inspektor, —- 
Woli nie wymieniać powodów, dlaczego zamordo- 
wał człowieka, ale nie waha się wspomnieć, że p> 
zamordowaniu go napił się wody... 
przygotował swój wyjazd z kraju po zastrzeleniu 
swej ofiary, potem rozmyśla się, wraca tą samą dro 
gą i usiłuje się utopić w powrotnej drodze. Jak pan 


Powiada, że 


sobie tłumaczy to wszystko? 


A. Doiżyckiego. 12.40 Dzien, połuć 
12.50 Nie dość wytrwałe próby roii 
ków — pog., 15.00 Wiad. gospo 
15.15 Ork, Jacka Hilton'a i soliść 
(płyty). 16.00 Skrzynka ogólno. 16. 
Życie kulturalne stolicy. 16.20 Chwi 
ka pytań — dla dzieci starszych. "638 
Miłość Schumanna — reportaż mui 
w  oprec. M. Kowalewskiego. 17.8 
Przeglądamy garderobę wiosenną = 
pog. 17.30 Aud. poświęcona Japonii 
11.50 Polska Jagiellonów w oświeść 
niu prof. Kolankowskiego — odczył 
wygł. prof. Chodynicki (2 Poznania) 
18.00 Pog. akt, 18.10 Wiad. sportowe 
18.20 Melodie filmowe (płyty). 188 
Program. 18.50 Pog, akt. 19,00 Kor 
cert kamr. poświęcony utworom 1 
Ravela. 19,45 Koncert rozrywkowy I 
Wilna), 20.25 Bilans miesiąca 
pagandy Ośrodków Wych: Fiz, 20% 
Dzien. wiecz. 20.55 Pog. akt, 210 
Sylwetki kompozytorów polskich -= 
Witold Friemann, 22.00 Muz. tam 
wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr 
Górzyńskiego. 

Warszawa II: 13.10 Koncert 
z udziałem ŻW 1 mtpefar e" (pi 

. O godz. 14. iadom z 
2 Warszawy. 14.35 — 15.30 Mi 
ka rozrywkowa (płyty). 23.05—28. 
Muzyka taneczna (płyty): 


godzina lotl 


Włosna 1937 


Wreszcie przyszła wiosna 
W szeptach i pogwarkach, 
Przeto na ławeczce 

W parku siadła parka. 


Zakochanych szczęście 
Opisać wam chcę to 
Lecz... mad ranem znaleźli 
Tę parkę zmarzniętą... 
Tad. 
l CEZ PE TZT 


Pod ostrym kątem 


(oś niedobrze 


wtym „sektorze'* wiej- 
skim 


Prasa sanacyjna ma nowy 
iłopot« W Związku 
Wiejskich, którego prezesem 
b. wicemarszałek dr. Pola- 
icz dzieją się jakoweś 
iiesamowite sprawy. 

„Biuletyn Informacji Praso- 
nej" donosi o niedokładnoś- 
dach i usterkach w Zw. Gmin 


Wiejskich, na tle którego ustą- 
ił ze swego stanowiska do- 
jchczasowy prezes związku 
(M Karol Polakiewicz, znaj- 
kie w dniach najbliższych 
Mmędowe oświetlenie, 
Ustąpienie dr. Polakiewicza 
jprzedziło burzliwe zebranie 
ady aczelnoj Zw. Gm. W., 
którym starły się poglądy 
kóch przeciwnych obozów, 
Ry czym jeden z tych obo- 
v inspirowany był — jak 
rmuje Zw. Gm, W.„—z ze- 
tątrz. 

Na zebraniu Rady Naczelnej 
Oddano ostrej krytyce spo- 
db prowadzenia buchalterii, 
az wykryto wiele usterek 
hsowych". 

"A dalej: 

„Dowiadujemy się, że istot- 
ê cały materiał, dotyczący 
rania, został przesłany przez 
chczasowy Zarząd do Ko- 
(sariatu Rządu z wnioskiem 
unieważnienie uchwał zebra» 
ia i wyników wyborów. 
Członkowie  nowoobranego 
rządu po wizytach u pana 
inistra Korsaka i skardze w 
bmisariacie Rządu — wyje- 
ili, nie odebrawszy urzędo: 
inja“. 

|nne znów źródła donoszą, 
(przewodnictwo w Zw. Gm. 
iejskich objąć ma gen. Żeli- 
wski ! 

Coś na tym „sektorze“ nie- 
Jraźnie ! 


Ietyjowany plk Kor. 


tgan Związku Emerytów 
neryt* w n-rze 2 podaje 
pującą wiadomość: 


W grudniu 1936 r. prze- 
ow został w dobrze za- 
ślużony stan spoczynku, l- 
Szący obecnie 45 lat życia, 
płk,Adam Koc.. z zalicze- 
Mem do wysługi emerytal- 
mi lat 34, a to 29 lat z ty- 
lułu służby wojskowej i 5 
at służby cywilnej, z wy- 


80 


Marem uposażenia emery- 
Malnego w wysokości 1.300 
2. miesięcznie”. 


Dla wyjaśnienia dodać należy, 
płk. Koc był wiceministrem 
rbu i czas jakiś prezesem 
ku Polskiego. Przypom- 
przy okazji można, że 

| Koc był wiceprezesem 
adu Głównego B.B.W.R. 
foche naświeila oświadcze- 
łk. Kowalewskiego szefa 
ibu O. Z. N. na temat uni- 
ja w tym obozie wysuwa- 


POLSKA PARTIA 


czyka Artura, deklamacje 


SOCJALISTYCZNA 


W niedzielę, dnia 2 maja 1937 r. o godz. 9.30 r. 
w sali Filharmonii odbędzie się A 

AKADEMIA 1- 

na program której złożą się: przemówienie t. Szew- 


szo MAJOWA 


Sceny Robotniczej TUR, 


występ chóru TUR=a i część koncertowa. 
FEBE) TESA TTE POZ ZE BATE T 


Konwulsje chorego kapitalizmu 


Dotychczas nie udało się| bowane ceny gwałtownie spad 


ekonomistom kapitalistycznym |ły, spekulacja załamała się. 


ke teorii kryzysów Marksa, 
będących istotną i nieodłączną 
cechą kapitalizmu. 

Czytamy i słyszymy wciąż 
zapewnienia, że kryzys się 
skończył, że kryzys został 
przezwyciężony, że znów pro- 
dukcja rośnie, ceny idą w gó- 
rę, kapitał może i powinien 
znów zarabiać, bo biedactwo 
w czasie kryzysu tylko do- 
kładał, a dokładał. 

Tymczasem cóż się stało? 
Na wszystkich giełdach Świa- 
towych w Londynie, Paryżu, 
Chicago, Nowym Yorku, Am- 
sterdamie, Brukseli, nawet w 
Pradze nastąpił krach. Wyśru- 
URE ZEP IRZTZE HEA TEE E PRE TRO WŚ 


nia na naczelne stanowiska lu- 
dzi, którzy należeli do B. B. 


Gmin|W. R 


Ubezpieczalnie Społeczne 
oszczędzają ... 
nie na wszystkich 


Dyrektor Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Żyrardowie p. mjr. 
Karol Michalski przeniesiony 
został na stanowisko komisa- 
rza Ubezpieczalni Społecznej 
w Częstochowie. 

Wobec tego wypłacoro mu: 

1) Za lata służby — %.482.— 
zł, 

2) Odszkodowanie za wy- 
mówienie — 4.482,00 zł. 

3) Za niewykorzystany urlop 
872,— zł. 

Razem 9.836 zł. (dziewięć 
tysięcy ośmset trzydzieści sześć 
zł.), Jak na koszty przeniesie- 
nia na nową posadę wcale... 
wcale | 


Z prądem... 
elektrycznym 


„Więcej światła!* zawołał 
pono Goethe przed śmiercią, 
Wątpimy bardzo, czy chodziło 
mu o światło elektryczne, bo 
światło to jest dotychczas tak 
drogie, że inteligent na więcej 
światła pozwolić by sobie nie 
mógł... 

Zwłaszcza Łódzka Elektrow- 
nia drze z konsumentów skó- 
rę niemiłosiernie. Taryfa za 
prąd jest wyższa w Łodzi, 
aniżeli w Warszawie i w całej 
Polsce. Jednakże wszelkie 
protesty i narzekania miesz- 
kańców na nic się nie zdadzą. 
Elektrownia Łódzka ma na 
prąd monopol i stanowisko to 
wyzyskuje w całej rozciągłości, 
drąc z konsumentów skórę. 

Dlatego też niezgorsze zy- 
ski płyną do kieszeni akcjo- 
nariuszy Elektrowni. 
roku np. zarobili raptem prze- 
szło trzy miliony złotych. 


Widać, że jak się idzie... 
z prądem, można grubo zaro-| 
bić... 


Masz reprezentant” 


W Warszawie obraduje Zjazd 


Związku Miast Polskich. Na 
Zjeżdzie tym reprezentuje 
Łódź... p. Kowalski. Zacho- 


dzi pytanie, jakim prawem pan | 


ten ośmiela się występować 
w imieniu największego robot- 
niczego miasta Polski ? 

W swoim czasie, gdy ende- 
cy „fuksem"* otrzymali więk- 
szość w Radzie Miejskiej, p. 
Kowalski zostął wybrany do 
delegacji na Zjazd Zw. Miast 
iod tego czasu trzyma się 
tam jak rzep psiego ogona... 
Wprawdzie występy jego na 
Zjeździe są bardzo przez ucze- 
stników cenione, albowiem 
budzą powszechną wesołość, 
niemniej jednak nasuwa się 
pytanie, czy Łódź robotnicza 
nie potrafi się zdobyć na po- 
ważniejszych i bardziej god- 
nych reprezentantów ?... 


W ub.jclerz skarbu nazwał 
| datek „National Deience Con- 
|tribułion* (daniną na obronę 
| narodową). Obciążone zostaną 


| 


„Codzienna Gazeta Handlo- 
wa“ notuje: 

Spadły przede wszyst- 
kim ceny metali, kauczu- 
ku, zboża. Ażeby powziąć 
wyobrażenie, jakie cięgi 0- 
trzymali spekulanci, warto 
porównać ceny z dnia 
baissy, t.j. z dn. 20 kwiet- 
nia z cenami rekordowo 
wysokimi z przed miesiąca, 
z 19 marca. Okazuje się, 
że zniżka jest ogromna: 

pszenica w Chicago spad- 
ła z 136,125 cent. za buszel 

do 132,50; 

kauczuk w Londynie z 
z 12,94 pens. za Ib do 10,94; 

miedź electrolit w Lon- 

dynie z 78 ft. za tonnę do 63; 

cyna standard z 297,50 
it. za tonnę do 249,50; 

cynk z 38,125 ft. za tonnę 

do 22; 

ołów z 31,94 it. za tonnę 
do 23,375. 

Odpowiednio obniżyły się 
również akcje przedsię- 
biorstw surowcowych, a za 
nimi i — pozostałe. Zniżka 
zapanowała na całej linii. 
Co do charakteru krachu 

giełdowego bardzo charakte- 
rystyczne zjawisko obserwu- 
jemy na bliskim nam rynku 
w Czechosłowacji. 

W Czechach istnieją olbrzy- 
mie zakłady  uzbrojeniowe 
Skoda, związane kapitałowo z 
francuskimi zakładami Schnei- 
der w Craiseau i zakładami w 
Anglii. 

Gdy dyrektor zakładów Sko- 
dy i związanych z nimi hut 
oświadczył, że nie można li- 
czyć na nowe zamówienia na 
uzbrojenia, a specjalnie na 
armaty, które są specjalnością 
Skody, na giełdzie zapanowa- 
ła panika. 

Jednego tylko dnia, we 
wtorek 20 kwietnia, baissa 
akcji pochłonęła przecięt- 
nie 30 wartości kursowej. 
Straty obliczają na 2 mil- 
iardy koron, Zniżka objęła 
wszystkie działy, gdyż czeski 
przemysł zbrojeniowy, pracu- 
jąc pełną parą podsycał na- 
dzieje, że zyski będą nieby- 
wałe we wszystkich niemal 
gałęziach przemysłu. Wciąg- 
nieto w wir spekulacji naj» 
szersze warstwy ludności. 

Równie typowe dla kapita- 
listycznej spekulacji są bezpo- 
średnie powody krachu na 
giełdzie w Londynie. 

Sprawiła to zapowiedź wpro 


|wadzenia podatku od „zy” 


sków zbrojeniowych“, Kan- 
ten po- 


zyski 
normalne w stosunku 1/5 do 
1/3. Chamberlain oszacował 
wpływ z tego źródła w naj- 
bliższych latach na 20 do 25 
mil. funt. szt. ale koła gospo- 
darcze mówią o sumach, któ- 


ponad TE 
re sięgają 200 mil. it. szt. 
Czego nas uczą te fakty? 
Kapitalizm Światowy nasta- 
wiony jest na olbrzymie zbro 
jenia, na kołosalne zyski pły- 
nące z wytwórczości obliczo- 
nej na mordowanie ludzi. Po- 
nieważ wojny prowadzi fa- 
szyzm i dalszymi zbrojeniami 
przygotowuje nowe— związek 
kapitalizmu z faszyzmem jest 
jaknajściślejszy. 

Dlaczego nastąpił krach ? 
Państwa „totalne', faszystow- 


|skie nie mają pieniędzy na 


dalsze zbrojenia, a państwa 
demokratyczne usiłują dopro- 
wadzić do porozumienia go- 
spodarczego. Belgijski premier 
van Zeeland, pogromca faszy- 
stowskiego szczeniaka Degrel- 
le'a, otrzymał od rządów Fran 
cji rządów 


i Anglii, oraz 


28.4.37 


KOMUNIKAT 
Komitetu Obchodu í Maja 


Do robotników fabryk łódzkich 
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Doszło do naszej wiadomości, że pewne jednost- 
ki na fabrykach sieją dywersję i agitują za wystą- 
pieniem robotników w pochodzie 1-szo Majowym 
z samodzielnymi hasłami i sztandarami, sprzecznemi 
z zasadą ustaloną przez Komitet 1-szo Majowy 
(P. P. S. i O. K. Z. Z.) Przestrzegamy robotników 
łódzkich przed podobnymi dywersantami i jeszcze 
raz podkreślamy, że manifestacja 1-.szo Majowa od- 
będzie się wyłącznie według zasad i planu Komitetu 
1-szo Majowego. 


Dziś, bardziej 


jż kiedykolwiek należy mieć 
szeroko otwarte 


. „koronkową“ robotę róż- 
nych typów, stroj ię nawet w ideowe szaty a 
działających w inn lu. Prowokatorów i dywer- 
santów należy z miejsca demaskować i wypędzić precz. 


We wszystkich sprawach należy porozumiewać 
się z Komitetem Obchodu i Maja (Al. Kościuszki 
29, od godz. 10 r. do 6 p. p.) 


Trasa manifestacji centralnej 


Pochód centralny wyruszy z Wodnego Rynku o godz. 


11 r. i przejdzie 


ulicami: Główną, Piotrkowską, Legionów, Gen. Żeligowskiegc, Sródmiejską, 


Towarową, 11 Listopada 


Grobach Poległych Bohaterów Rewolucji 1905/7 r. wygłoszą tow. tow.: 


na Polesie Konstantynowskie. Przemówienia przy 


Cho- 


dyński Edmund, Wachowicz Henryk i Goliński Stanisław. 


Odprawa komendantów milicji 


Dziś, o godz. 7 w. w 


sali „Domu Związkowego* odbędzie się odprawa 


komendantów milicji porządkowej P. P. S., Związków Zawodowych i większych 


fabryk. 


Demonstracja 
„Bundu“ 


w dniu í Maja 


Pochód zorganizowany przez 
Bund zgromadzi się przy 
zbiegu ulic Andrzeja i Al. 
Kościuszki o 9-ej rano, a na- 
stępnie przejdzie ulicą AI. 
Kościuszki, Legionów i Na- 
rutowicza do sali Filharmonii, 
gdzie zostaną wygłoszone prze 
mówienia i nastąpi rozwiąza- 
nie pochodu. 


państw skandynawskich, zwią- 
zanych umową z Oslo, misją 
wypracowania wraz z Stanami 
Zjednoczonymi Am. Półn. pla- 
nu międzynarodowego poro- 
zumienia w Sprawie handlu 
światowego. 

Na wieść o tym zjawił się 
w Brukseli z ramienia Hitlera 
dr. Schacht, aby coś wyszwin= 
dlować przy tej okazji ale jak 
wynika z głosów prasy hitle- 
rowskiej odjechał z kwitkiem. 


W Hiszpanii faszyzm darem 
nie usiłuje zdławić republikę 
ludową. 

Faszyzm tak Ściśle związa- 
ny z kapitalizmem i przez ten 
kapitalizm uważany za jedy- 
ną dogodną dla niego formę 
polityczną, jest w tej chwili 
w odwrocie, ponosi klęski 
spekulacja kapitalistyczna ró- 
wnież. 


Nie wolno się jednak ani 
na chwilę łudzić, że państwa 
„totalne“, że faszyzm, coiną 
się przed nowymi ryzykanc- 
kimi krokami dla utrzymania 
swego istnienia. 


Dyktatury muszą pchać da- 
lej świat w konilikty między- 
narodowe, muszą szukać no- 
wego żeru, nowych ofiar., 


Tym większa odpowiedzial- 
ność spoczywa na demokracji 
całego Świata, tym donioślej- 
sza rola klasowo uświadomio- 
nego i zorganizowanego pro- 
letariatu. 


Kryzysy kapitalizmu, krachy 
giełdowe to symptomy Śmier- 
teinej choroby obecnego ust- 
roju opartego na wyzysku, 
spekulacji na prowokowaniu 
i przygotowywaniu wojny 
światowej, 


Święto Rohotnicze 1 Ma- 
jaw tym roku jest mani- 
festacją o wiele donioślej- 
szą, niż się wydaje krót- 
kowzrecznym i otumanio- 
nym demagogią nacjona- 
listyczną pachołkom 
akcji. 


„Łodzianin“ oskarżony o przekroczenie 
carskiego kodeksu Karnego 


Wczoraj odbyła się rozpra-|odczytania, została przez fun- 


wa sądowa przeciw tow. Szew- 
czykowi Henrykowi, b. redak- 
torowi odpowiedzialnemu o 
przekroczenie z art. 300 car- 
skiego kodeksu karnego z r. 
1903 przez dokonanie przedru- 
ku artykułu, który uległ kon- 
fiskacie, 

W n-rze „Łodzianina” z dn. 
6 listopada ub. r. uległa kon- 
fiskacie karykatura, odnosząca 
się do Gdańska, oraz rezolucje 
zgromadzenia P.P.S. zwołane- 


kcjonariusza Starostwa Grodz- 
kiego zabrana. W n-rze zdnia 
następnego zostały wydruko- 
wane rezolucje. 

Rozprawie przewodniczył s 
Pyliński, Po przesłuchaniu 
świadków; przedstawiciela Sta- 
rostwa, który dokonał zajęcia, 
administratora _ „Łodzianina” 
tow. Potkańskiego, oraz b. 
funkcjonariusza administracji 
Nowaka, sąd wydał wyrok 


re= |ludowy francuski“ udzielił Polsce 


uniewinniający tow. Szewczy- 
go w 18-tą rocznicę Rządujka, podnosząc w motywacji, 
Ludowego, przyczym decyzja|że w postępowaniu oskarżo- 
o zajęciu nakładu doręczona |nego nie dopatrzył się winy. 

w drukarni wydawnictwa do 


„Mały Dziennik — Wielki Denuncjator" 


Od kilku dni organ czarnej 
międzynarodówki i  klerykalnej 
reakcji z bezprzykładną zajadło- 
ścią napada na  proletariackie 
święto 1 Maja i usiłuje insynuo- 
wać i denuncjować. Oto w nu- 
merze z dn. 27 b.m. tego świst- 
ka, czytamy, co następuje: 

„Znów będziemy musieli na uli- 
cach stolicy, naszych miast i mia- 
steczek przypatrywać się biernie 
czerwonym sztandarom nienawiści 
klasowej, prowokującym transpa- 
rentom wymierzonym przeciwko 
praworządności i religii i wysłu- 
chiwać rozmaite „precz“! 

| nie dosyć — w tym roku na; 
znak solidarności międzynarodowej 
ujrzymy wzniesione pięście, wy- 
grażające nie wiadomo komu. 

1 maj, który miał być świętem 
pracy, stał się programowo dniem 
walki." 


Braciszkowie z Niepokalanowa 
— biedacy — nie wiedzą, komu 
wygrażają robotnicze pięści... Mo- 
żemy ich poinformować! Wygra- 
żają one wszelkim wrogom pro- 
letariatu, obrońcom i różnego ro- 
dzaju propagatorom faszyzmu i czar 
nej reakcji. Braciszkowie wole- 
liby widzieć oczywiście pozdro- 
wienie hitlerowskie ! 

W dalszym ciągu autor  „arty- 
kułu* cytuje odezwę Polskiej 
Partii Socjalistycznej: „Do ludu 
pracującego miast i wsi“, usiłuje 
stanąć w obronie sanacji i ende- 
ków, a potem pisze: 
| jeszcze nie dosyć. PPS 

głosi, że Polskę można wydźwi- 
gnąć wzwyż, przez „związanie 
naszego Państwa z demokracjami 
świata...” — musimy zapytać, ale 
jakimi, czy z bolszewizującym 
frontem ludowym francuskim, czy 
może ze zbolszewiczałą demokracją 
hiszpańską,” 

A właśnie, właśnie z Francją, 
Czechosłowacją i Ludową Hisz- 
panią. Braciszkowie z Niepoka- 
lanowa nie pamiętają już o tym, 
że właśnie „bolszewizujący front 


czonej między innymi i na uzbro- 
jenie Państwa Polskiego, podczas 
kiedy hitleryzm, za pomocą swo- 
ich agentów usiłował i usiłuje 
dalej oderwać od Polski Śląsk, 
jak to wykazały procesy kato- 
wickie. 

Dalej organ czarnej między- 
narodówki insynuuje, że w po- 
chodach 1-majowych biorą udział 
komuniści, jakgdyby nie wiedział 
o karności robotników, biorących 
udział w pochodach P. P. S-u 
i na koniec apeluje do władz, 
ażeby zakazały pochodów 1-0 
majowych. 

Naszą odpowiedzią na ohydne 
ataki politykierów w sutannach 
będą zwarte, wiełotysięczne po- 
chody pierwszomajowe, które wy- 
raźnie zaświadczą, jaką drogę 
obrał Lud Polski. Demos. 


Na szerokim 
świecie 


Nonsensy kapitalizmu 

Znany ekonomista i statystyk 
profesor Wladimir Woytinsky _ w 
swoim ostatnim dziele „Społeczne 
skutki kryzysu“ oblicza, że globalna 
suma strat, poniesionych wskutek 
kryzysu w latach 1930—1934 (w 
produkcji, handlu i transporcie), 
wynosi około 176 miliardów dola- 
rów (po kursie z 1928 r.). 

Smutna cyfra gospodarki kapita- 
listycznej, bowiem — tyleż koszto- 
wała wielka wojna światowa 1914— 
1918 r. 


1 maja w Katalonii 

Centrale katalońskich związków 
zawodowych U, G. T. (socjalistycz- 
ne) i C. N. T. (anarchistyczne) na 
wspćlnym posiedzeniu  uchwaliły 
NASRADOJACĄ rezolucję: 

„Biorąc pod uwagę wyjątkowe 
położenie Hiszpanii w obecnej 
chwili (wojna z międzynarodowym 
faszyzmem), postanawiają w tym 
roku dzień 1 maja uznać za dzień 
KO Postanawia się natomiast 
urządzić wielkie zgromadzenie lu- 
dowe wieczorem dnia I maja i w 
niedziełę, 2 maja, 


y 


jednogłośnie pożyczki, przezna- 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują  aptukl 
M. Kasperkiewicz, Zgierska 54, A. 
Rychter i B. Łoboda, 11 Listopada 86, 
J. Zundelewicz, Piotrkowska 25, 
Bojarski i W. Schatz, Przejazd 19, Cz 
Rytel, Kopernika 26, M. Lipiec, Piotr- 
kowska 193, "A. Kowalski i S-ka, 
Rzgowska 147. 


Radio łódzkie 


Środa, dn. 28 kwietnia 


7,25 Program na dzisiaj. 7.35 Pol- 
ską kapela ludowa Fel. Dzierżanow- 
skiego. 13,00 Godzina śpiewu — płyty. 
15,15 Muzyka rozrywkowa — płyty. 
18.20 Karłowicz i Szymanowski — płyty, 
19.25 Muzyka baletowa — płyty. 19.45 
Pogadanka pt, „Zwyżka cen a speku- 
lacja". 20.00 Recital fortepianowy. 
21.45 Muzyka lekka i taneczna (trans- 
misja z restauracji „Roma“ w Łodzi), 


Dwie specjalne audycj 
sportowe 


Polskie Radio przygotowało dwie 
audycje sportowe, w których udział 
wezmą wszystkie Rozgłośnie Polskiego 
Radia. Pierwsza z nich nadana bę- 
dzie 28 kwietnia o godz. 19 p. t. „En- 
tuzjaści ośrodków wychowania fizycz- 
nego“. Udział Rozgłośni w tej audycji 
zaznaczy się krótkim reportażem z 
lekcji gimnastyki, odbywającej się w 
sali okręgowego ośrodka W. F. 

Druga audycja nadana będzie. 29 
kwietnia o godz. 20.25 i zobrazuje bi- 
lans miesiąca propagandy ośrodków 
wychowania fizycznego. Przed mikro- 
fonem łódzkim o akcji propagandowej 
na terenie okręgu łódzkiego mówić 
będzie płk, dypl. Jan Gabryś, 


Zwyżka cen 
a spekulacja 


Obserwowana od pewnego czasu 
zwyżka cen artykułów przemysłowych 
i ziemiopłodów budzi zaniepokojenie 
wśród ogółu. W związku z tym 
związki i organizacje pracownicze 
podejmują akcję o podwyższenie za- 
robków, wskazując, że pobory utrzy- 
mane na dotychczasowym poziomie 
nie wystarczają ha pokrycie budżetu 
domowego, wykalkulowanego w okresie 
znacznie niższych cen. Ta aktualna 
niezmiernie żywotna sprawa będzie te- 
matem pogadanki w dniu 28 kwietnia 
o godz. 19.45, Mówić będzie mgr. 
Kazimierz Lipnicki, 


Recital fortepianowy 


28 kwietnia o godz. 20 Rozgłośnia 
Łódzka nadaje recital fortepianowy 
Stanisławy Pawlikowskiej, znanej już 
radiosłuchaczom z licznych występów 
w Radio, bądź solowych, bądź to przy 
udziale Łódzkiej Orkiestry Filnarmo- 
nicznej, W programie utwory Schu- 
manna (Papillons) i Brahmsa (Rapso- 
dia, ballada, walce). 


Teatr Miejski 


Sródmiejska 15. 


Dziś w środę | w czwartek o godz. 
8,30 wiecz, a w sobotę o godz. 4 po 
poł. w dalszym ciągu bawić będzie 
publiczność najweselsza komedia bie- 
żącego sezonu Romana Niewiarowiczą 
„Sdzie diabeł nie może“. Ceny na 
wszystkie te widowiska zniżone. 

W piątek o godz. 8.30 wiecz, trzy- 
mającą widzów w nieustannym napięciu 
mocna sensacja Speyera „Adwokat 
| zabójca”, w której szerokie pole do 
popisu znajdują Tadeusz Białoszczyń- 
ski, Ankwicz Szyjkowska, Cz. Kali- 
nowski, W, Matuszkiewicz, W, Skwarska 
i J. Chojnacka, 


Teatr Polski 


Cegielniana 27. 


Dziś, w środę, dnia 28 kwietna o 
godz, 8.30 wiecz, pierwszy występ ze- 
społu artystów wiedeńskiego „Volks- 
theatru* w najnowszej komedii Bus- 
Feketego p. t „Jean“. W rolach 
głównych wystąpią: urocza Lili Darwas, 
słynny amant filmowy Hans Jaray, J. 
Terwin-Moilssi, Kurt von Lessen, Egon 
von Jordan, Vilma Degischer, Else 
Flory, Theodor Grieg i Herman Brix. 

Jutro w czwartek, dnia 29 kwietnia 
o godz. 8.30 wiecz. ostatni występ wie- 
deńiskiego „Volkstheatru* w komedii 
„Jean“. 

Pozostała ilość biletów do nabycia 
w kasie Teatru Polskiego. 

Od piątku, dnia 30 kwietnia o godz, 
8.30 wiecz. dalsze występy Jadzi An- 
drzejewskiej w świetnej satyrze Ga- 
brieli Zapolskiej „Panna Maliczewska”. 


Teatr Popularny 


(Ogrodowa 18) 


Dziś w środę o godz. 8.15 wiecz. 
„Klub kawalerów", znakomita komedia 
M. Bałuckiego, która pod reżyserią H. 
Morycińskiego została przez publicz- 
ność łódzką entuzjastycznie przyjęta. 
BETEWZAEZZ Z ZEE YB TE E E 


Za przekroczenie 
ustaw socjalnych 


W dniu wczorajszym referat 
karny skazał właściciela fabry- 


ki obuwia przy ulicy Północnej: 


28, Birmana, za przekroczenie 
przepisów 0 ochronie pracy, 
na 6 tygodni aresztu. Birman 
stanie wkrótce przed sądem 
gródzkim, jako oskarżony o 
napaść na podinspektora pracy 
XIII-go obWodu, dr. Pastora, 


biedną kobietę 


s|na bruk 


„Miłuj bliźniego swego, ja 
siebie samego“ wzdychają po- 
bożnie duchowni różnych wy- 


ku niebu. Oto mamy przed 
sobą jeszcze jeden 
tej „miłości bliźniego“, stoso- 
wanej w życiu przez bogoboj- 
nych ojczulków. Przy ul. Na- 
rutowicza 46 mieści się cerkiew 
prawosławna. Obowiązki do- 
zorcy w domu cerkiewnym peł- 
nił przez długie lata niejaki 
Chołodok, Gdy umarł, obowiąz- 
ki te przejęła wdowa po nim, 
Eufrozyna Chołodok. 
ato wdowa otrzymuje nagle 

>szcza parafii prawo- 
wymówienie na dzień 
z żądaniem opuszczenia 
przez nią zajmowanego miesz- 
kania. Bogobojny proboszcz za- 
strzega się, że „do tego czasu 
winna Pani spełniać nadal su 
miennie swoje obowiązki pod 
rygorem natychmiastowego roz- 
wiązania stosunku służbowego”. 

Jeśli dozorczyni Eufrozyna 
Chołodok nie wytrze gdzieś 
dobrze kurzu, albo przezorne- 
mu proboszczowi wyda się, żę 
niezbyt dokładnie to zrobiła, 
ma prawo — wedle swej inter- 
pretacji, — natychmiast wyrzu- 
cić biedną kobietę na bruk... 

Ano, miłuj bliźniego swego, 
jak siebie samego., 


i 


Zakazany wiec 
pierwszomajowy 
Bundu 


W dniu wczorajszym miał 
się odbyć wiec pierwszomajowy 
Bundu w „Sali Angielskiej“ 
przy Al, |-go Maja 2. Na wiecu 
tym mieli wystąpić przywódcy 
Bundu: Zygelbaum, Milman, 
Nutkiewicz i inni. Starostwo 
grodzkie w ostatniej chwili za- 
i kazało odbycia wiecu „ze wz-lę- 
(dów bezpieczeństwa publiczne 


| a 


IBU, 


! 

|Kurs bezpłatny 
jw państwowej szkole 
teletechnicznej 


Państwowa szkoła Teletech- 
niczna w Warszawie przyjmu- 
je kandydatów na 2 letni bez- 
płatny kurs. 

Termin ostateczny składania 
podań upływa dnia 15 maja r.b. 
Warunki przyjęcia są do przej- 
rzenia w Urzędzie Telefonicz- 
no-Telegraficznym, oddział sie- 
ci rejonowej w Łodzi, przy ul. 
Przejazd 38/Il piętro pokój 82 
lub otrzymać je można w dy- 
rekcji szkoły teletechnicznej w 
Warszawie, przy ul Nowo- 
grodzkiej 45. 

Ponieważ absolwenci szkoły 
zostają zatrudnieni w przedsię 
biorstwie państwowym telefo- 
nów i telegrafu dla młodzieży 
poszukującej pracy powstaje 
nowe pole. 


Rontrola cen 
i stanu hygienicznego 
sklepów 


W dniu wczorajszym spec- 
jalne komisje z ramienia władz 
starościńskich przeprowadziły 
lustrację sklepów i składów, 
badając: czy ujawnione są ce- 
ny, zgodnie z zarządzeniem 
Starostwa Grodzkiego, czy są 
przestrzegane, czy wywieszone 
są odnośne cennikii czy prze- 
szrzegany jest stan sanitarny i 
hygiepiczny. 

W wyniku tej kontroli ko- 
misja sporządziła kilkadziesiąt 
protokólów z powodu stwier- 
dzenia niedokładności i wy- 
kroczeń. 


W dniu wczorajszym zgło- 
siła się do naszej redakcji de- 
legacja robotników sezonowych 
Z zażaleniem na postępowanie 
Okręgowego Funduszu Pracy. 

Przyrzekano bowiem bezro- 


znań, wznosząc nabożnie oczy | botnym, że do dnia 15 kwietnia 


zatrudnieni w ub, roku przy 


przykład (robotach wydziału drogowego 


będą przyjęci do pracy. Tym- 
czasem od 3 tygodni ani je- 
dnego bezrobotnego nie przyj”- 
to. 

Zapytujemy więc Okręgowy 


Konferencja 
z przemysłem 


tasiemkowym 


Jak już donieśliśmy, w prze- 
myśle tasiemkowym w Łodzi 
powsłał zatarg. Robotnicy do- 
magają się zawarcia umowy 
zbiorowej i podwyżki płac. W 
sprawie tej wyznaczona zosta- 
ła przez okręgową inspekcję 
pracy konferencja, która odbę- 
dzie się w dniu jutrzejszym, 
t, je 29-g0 b, m. 


O unormowanie 
płac w pończoszarni 


Fiserta 


W wyniku akcji oddziału 
pończoszniczo- dzianego związ- 
ku klasowego pończosznicy fir- 
my Eisert i B-cia Schweikert 
uzyskali wyrównanie stawek. 

Nadto firma zobowiązała się 
do wypłacenia różnicy za ok- 
res wsteczny. 

Stawki zostały poprzednio 
obniżone przez firmę wskutek 
wprowadzenia ulepszeń tech- 
nicznych. 

Gdy wyposażenie techniczne 
przedsiębiorstwa jest wadliwe, 
odbija się to wyłącznie na pła- 
cach robotniczych, natomiast 
każde ulepszenie techniczne 
kapitaliści usiłują wykorzystać 
wyłącznie dla siebie, 

Jednakże zorganizowani kla- 
sowo robotnicy potrafili zabez- 
pieczyć swe prawa. 

W warsztacie mechanicznym 
firmy Ejsert również powstał 
zatarę. 

Robotnicy domagają się pod 
wyżki płac, produkowane przez 
nich artykuły nie są objęte 
umową zbiorową. Firma zobo- 
wiązała się udzielić związkowi 
klasowemu, występującemu w 
imieniu robotników, odpowie- 
dzi do czwartku dn. 29 b.m. 


Samobójstwa 


Wczorajszej nocy na posesji 
przy ul, Nowej 42/44 popełnił 
samobójstwo lokator tegoż 
domu 24-letni bezrobotny Ma- 
rian Zawadzki. 

Zawadzki w godzinach wie- 
czornych opuścił mieszkanie i 
udał się do ubikacji, gdzie po- 
wiesil się na poprzecznej belce 
nad drzwiami. 

Samobójstwo spostrzegł do- 
piero nad ranem jeden z są- 
siadów. Wezwano pogotowie 
ratunkowe, jednak wszelki ra- 
tunek okazał się spóźnionym, 
gdyż desperat nie żył już. 

Zwłoki zabezpieczono na 
miejscn i zarządzono docho- 
dzenie, celem ustalenia powo- 
dów samobójstwa, 

W mieszkaniu własnym przy 
ul. Zółkiewskiego 22 w celach 
samobójczych przeciął sobie 
krtań brzytwą bezrobotny 35- 
letni Roman Pokorski. 

Desperatowi  przeszkodzili 
w zamiarach domownicy, tak 
że zadał sobie niezbyt glęboką 
ranę, 

Przybyły lekarz pogotowia 
opatrzył rannego. Powodem 
rózpaczliwego kroku były nie- 
porozumienia rodzinne. 


A gdzież tajemnica lekarska? 


W dniu wczorajszym stanął|wicza 60 przybyły w dniu 10 
w charakterze oskarżonego w |lutego dwie wywiadowczynie 


sądzie grodzkim lekarz gine-|z 
kolog dr. Włodzimierz Pola-| uzyskania bliższych szczegółów 
kowski któremu akt oskarże- |od dr. Polakowskiego 


policji obyczajowej celem 


co do 


nia zarzuca obrazępolicjii pro= | uiejakiej Haliny S. która przed 


kuratora. 


Tło i szczegóły sprawy przed|a wobec której 


stawiają się następująco: 


Do szpitala położniczego im.|ry leczył w 
św. Elżbiety przy ul. Naruto-| Halinę S. 


kilku dniami opnściła szpital, 
toczyło się 
śledztwo, Dr. Polakowski, któ 
swóim czasie p. 
odmówił żądaniu 


28.4.37 uzna 
Proboszcz wyrzuca|Jak długo czekać mają bezrobotni? 


Fundusz Pracy, kiedy nareszcie 
będą ci bezrobotni przyjęci? 
Przez długie miesiące czekali 
oni na rozpoczęcie robót, wię- 
ksza część nawet nie korzysta- 
ła z zimowych zasiłków Fun- 
duszu Bezrobocia, Czas naj- 
wyższy dać im pracę. 

Na zjeździe Związku Miast 
w Warszawie p. premier gen. 
Sławoj-Składkowski uznał słu- 
sznie zatrudnienie bezrobotnych 
za najskuteczniejszą metodę 
zwalczania komunizmu. 


Strajk o wypłatę 
należności 


W fabryce firmy Zylberblat, 
przy ul. Matejki 14 onegdaj 
jeszcze wybuchł strajk oku- 
pacyjny. 

Firma zalega z wypłatą ro- 
botnikom, a ponieważ zapo- 
wiedziano likwidację fabryki, 
robotnicy wystawili żądanie 
unormowania należności za- 
ległych i urlopowych i podjęli 
strajk. . 

W dniu wczorajszym odby- 
ła się w [Inspektoracie kon- 
ferencja. Ponieważ firma zo- 
bowiązała się do uregulowania 
wszetkich należności, sobotni- 
cy przystąpili do pracy. 


Strajk w cegielni 


W cegielni Chila Dykmana, w 
Radogoszczu, przy ul. Krakow- 
skiej 45 w dniu wczorajszym 
wybuchł strajk okupacyjny 80 
robotników. 

Właściciel zalegał robotni- 
kom z wypłatą należności za- 
robkowych i na tym tle dosz- 
ło do zatargu. 

Gdy pomimo  kategorycz- 
nych żądań robotnicy nie otrzy- 
mali należności, przystąpili do 
strajku okupacyjnego. 

Wskutek interwencji zw, 
zaw. sprawą powstałego za- 
targu zajął się lnspektor Pra- 


cy. 


Wypadki 
przy pracy 


W dniu wozorajszym pogoto- 
wie ratunkowe Czerwonego 
Krzyża wzywane było dwukro- 
tnie do wypadków przy pracy, 

W fabryce chustek braci 
Bukiet przy ulicy 6-go Sierpnia 
58 maszyna pochwyciła lewą 
dłoń 85-letniego robotnika Jana 
Kimina. Kmin doznał złamania 
piątego palca. Lekarz pogoto- 
wia, po udzieleniu rannemu 
pomocy, pozostawił go na miej- 
SCU. 

Drugi wypadek miał miejsce 
w fabryce Gotlibowskiego przy 
ulicy Pomorskiej 168, 26-letni 
robotnik Czesław Szupski, ża- 
mieszkały przy ulicy Francisze 
kańskiej 60, pochwycony zo0- 
stał przez szarpacz, Na szczęś 
cie, koledzy spostrzegli wypa- 
dek w porę i maszynę zatrzy- 
mali. Przybyły na miejsce wy- 
padku lekarz pogotowia stwier- 
dził u Szupskiego rany głowy, 
rąk oraz ogólne potłuczenie i 
przewiózł go do szpitala Ubez- 
pieczalni Społecznej. 


wywiadowczyń tłumacząc, że 
wobec obowiązującej go ta- 
jemnicy lekarskiej żadnych 
bliższych szczegółów co do p. 
Haliny S. nie może dać i że 
informacje są wystarczające 
w śŚwiadectwach szpitalnych. 

Gdy jednak wywiadowczynie 
oświadczyły, że przybywają z 
polecenia prokuratora, 
gając w dalszym ciągu o udzie- 
lenie bliższych szczegółów, dr. 
Polakowski wyraził się obel- 
e o prokuratorze i o po- 
cji. 

Wczoraj stanął przed sądem. 
Oskarżony tłumaczył się na 
sprawie, że owego dnia był 
silnie zdenerwowany, gdyż 
godzinę przed tym dokonał 
ciężkiej operacji i czekała go 
wkrótce następna. Z tego też 
powodu nie panował nad so- 
bą. Sąd po rozpoznaniu spra- 
wy skazał dr, Włodzimierza 
Polakowskiego na 3 miesiące 
aresztu oraz 500 zł. grzywny. 
Areszt sąd zawiesil. 


nale- 


ka aa 
SPORT ROBOTNICZY 


Mecz treningowy 
reprezentacji 
piłkarskiej Klubów 
Robotniczych Lodzi 


W związku z odbyć się ma- 
jącymi w dniu 1 maja rb. za- 
wodami w piłkę nożną między 
reprezentacjami klubów robo- 
tniczych Warszawy i Łodzi o 
puchar ofiarowany przez tow, 
Bronisława Ziemięckiego, 
ŁRSKO organizuje w czwartek 
dnia 29 kwietnia r. b. o godz, 
16.80 na boisku Widzewa przy 
ul. Rokicińskiej mecz treningo- 
wy 2 drużyną SKS. 

Team klubów robotniczych 
na mecz z SKS wyglądać bę- 
dzie następująco: 

Kwiatkowski (TUR), Sudra 
(Widzew), Rajch (TUR), Nowi- 
szewski (Widzew), Bednarek 
(Widzew), Gadaj II (Lechia), 
Milczarek (Widzew), Gadaj 1 
(Lechia). Uptas (Widzew), Mo- 
dzelewski (TUR), Szymczak 
(TUR), Rezerwa: Guzicki (Wi- 
dzew), Filipiak i Kopczyński 
(TUR) oraz Jankowski (Widzew). 


Boks 
Gwiazda — RKS „TUR“ 


Dziś o godz. 20-tej w lokalu 
Hakoahu przy ul. Piotrkow- 
skiej 61, odbędzie się towarzys- 
ki mecz bokserski drużyn ro- 
botniczych Gwiazdy i TUR, 

W ramach meczu odbędzie 
się 8 walk bez ciężkiej i pół- 
ciężkiej z podwójną obsadą w 
piórkowej i lekkiej, 


PENAS 


Mistrzostwa piłkarskie 
juniorów 


Władze ŁOZPN tegoroczne 
mistrzostwa juniorów postano- 
wiły definitywnie rozpocząć w 
dniu 9 maja rb. dzieląc kluby 
na 4 grupy: i tak do I grupy 
zaliczono: Widzew ll, ŁKS II, 
Makabi I, Bar Kocuba I, Union 
Touring, Rudzki KS, TUR, do 
il grupy: Hakoah, Gwiazda, 
Wima l, Makabi II, Bar Kochba 
IJ, Widzew I, do LII grupy: 
ŁKS I, Wima II, ŁISG, SKS, 
Wns, Tramwajarze. 


Piłka nożna 


Czy piłkarze duńscy 
grać będą w Łodzi? 


W związku z jubileuszem 
15-lecia LOZPN-u projektowa- 


Kontrola 
cen pieczywa 


W związku z zarządzeniem 
starosty grodzkiego łódzkiego 
w sprawie nowych cen pie- 
czýwa, w dniu wczorajszym 
rozpoczęły działalność komisje 
kontrolujące na mieście. Zwra- 
cano przede wszystkim uwagę 
na gatunek sprzedawanego 
chleba, na cenę oraz na wagę. 
Pieczywo sprawdzano w skle- 
pach spożywczych, w specjal- 
nych sklepach piekarskich oraz 
na straganach. W kilkunastu 
wypadkach sporządzono pro- 
tokóły. 


Masło zdrożało 


Na rynku nabiałowym w 
Łodzi stwierdzono mocną ten- 
dencję. Zanotowano następu- 
jące ceny masła w hurcie: wy- 
borowego |-go gatunku w blo- 
ku — 3zł. 30 gr. (dotąd 3 zł.), 
wyborowego I-go gatunku w 
opakowaniu firmowym od 2 
do 4 kg. również 3 zł. 30 gr., 
w opakowaniu firmowym po 
pół ćwierci i ćwierci kg. — 
3 zł. 40 gr., mleczarskiego de-; 
serowego |l-go gatunku — 
3 zł, solonego 2 zł. 90 gr. i 
oselkowego — 2 zł. 70 gr. — 
wszystko za jeden kilogram w 
sprzedaży hurtowej. 
RFTPOCTIWSC EN a a] 


CZYTAJCIE 
„TYDZIEN 
ROBOTNIKA“! 


Z 
pan zn 


Wiadomości sportowe 


ny jest międzynarodowy 
piłkarski pomiędzy repr 
tacją Łodzi aleaderem mist 
Danii Akademish Bold 
(Kopenhaga). Piłkarze d 
zgadzają się zasadniczo 
jechać do Polski, propo 
jednak rozegranie 4 mec 
O ile ŁOZPN-owi uda się 
leźć dla duńskich prze 
ków 3 następnych partu 
mecz ten dojdzie do skut 


Kolarstwo 


Pierwszy wyścig o drużyn 
we mistrzostwo okręgu łód 
go (100 klm,) rozegrany 
nie w dniu 2 rzą: na z 
nionej trasie: Pabianice—bw 
—Zd. Wola—Sieradz i z pow 
tem. Start do tego wyści 
nastąpi z przed Parku Wolm 
w Pabianicach o godzinie 8 re 


* 
* 


* 


Wspólne szosowe mistrzosł 
klubów okręgu łódzkiego 
rok bieżący rozegrane zostą 
w dniu 9 maja na szosie 
szawskiej. 


Zbiórka zawodników, kom 
sędziowskiej, pomocy techn 
nej i t. p; wyznaczona 208 
przez ŁÓZŻK na godzinę 6 
Krzywiu. Sędzią głównym w 
cigu będzie prezes ŁOZK 
Szymski. 


LekkKoatletył 


Biegi na przełaj 
w Łodzi 


Dorocznym | 
dniu 3 maja rozegrane zosł 
w Łodzi biegi lekkoatletyc 
na przełaj, w których we 
udział wszystkie kluby zł 
szoóne w ŁUZLA. Organizal 
tych biegów powierzona Z0 
ła Łódzkiemu Klubowi S$ 
towemu. Biegi rozegrane 
staną w konkurencji senio 
i juniorów, przy czym dyst 
dla juniorów wynosi około 2: 
mtr., zaś dla seniorów o 
5.000 mtr, Start wszystk 
zawodników będzie wspólny 
nastąpi o godzinie 16 z boii 
ŁKS. Sam moment startu | 
przedzony zostanie  krótk 
przemówieniem prezesa PZ 
inż. Znajdowskiego, za poši 
dnictwem rozgłośni  łódzk 
Sygnał startu nadany zosta 
również przez radio. (Rów 
cześnie dla biegaczy z całą 
kraju). Zgłoszenia zawodnik 
do biegu bez opłaty wpisól 
go przyjmują sekretariaty Łi 
(Piotrkowska 112) i ŁOM 
(Przędzalniana 68), przy oi 
zgłoszenia zawodników stow 
rzyszonych przyjmowane bę 
do dnia 1 maja, zaś niestó 
rzyszonych do chwili startu, 


Migawki 
lekkoatletyczne 


W nadchodzącą niedzielę 
maja rozegrany zostanie na 
dionie ŁKS o godzinie 10 
no ciekawy mecz lekkoatl 
czny pomiędzy gospodar 
a UT ! 


W przyszłą niedzielę 9 m 
na stadionie przy Al. Unii t 
dziemy świadkami trójm 
lekkoatletycznego (pań i pan 
ŁKS—IKP—Zjednoczone. 


Najlepszy długodystansow 
okręgu łódzkiego — Kurp 
przygotowuje się bardzo s 
rannie do obecnego sezonu. | 
raz pierwszy ujrzymy go | 
bieżni w dniu 6 maja. | 


Daa ZIE RZĘS ZEK i 
Ogłoszenie 


Zarząd Miejski w Łodzi poszuki 
w śródmieściu lokalu, skadat 
się z 2 dużych sal, 2 pokoi i 
szych, ubikacji pomocniczej LS 
na pomieszczenie Miejskiej Świell 
dla młodzieży, E 

Oferty wraz z załączeniem p 
i wskazaniem ogólnej powierzć 
użytkowej w metrach kwadt 
wyeh, jak również podaniem W 
runków najmu należy składać wb 
rze Wydziału Gospodarczego W 
ul. Zawadzkiej Nr. 11. IM pięt 
pokój 57, w terminie do dnia 
maja 1937 roku. 

Zarząd Miejski w Łodź 
Łódź, dnia 27 kwietnia 1937 roki 


| 


